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DNIA 19 GRUDNIA 1938 ROKU 


ROK XVIII 


Próbny galop piłkarzy 


przy 15 stopniach mrozu 


Poznań zwycięża 
H.C.P.-- Goplania 13:3, 
Warta -- Lechia 10:6 


Pierwsza runda finałowa dru- Specjalnie jeżeli chodzi o War- 
żynowych mistrzostw Polski przy, tę, sukces jej jest cenny, gdyż u- 
niosła dwa oczekiwane rezultaty: zyskany na obcym terenie, bez 
zwycięstwa H.C.P. i Warty. Szymury i przy stracie 2 pkt. wal 

W ten sposób poznański boks|kowerem w wadze muszej. Re- 
raz jeszcze podkreślił swą wyjąt-| wanż w Poznaniu musi wypaść 
kową u nas pozycję, dzisiaj uwy-| druzgocąco dla gospodarzy. | 
puklającą się tylko w konkuren-| Czy uda się drugie zwycię- 
cjach drużynowych. Ale to doro-|stwo H.C.P. w Inowrocławiu, za 
bek doniosły i zgodny uznania. to już nie można ręczyć. Goplania 

była bowiem przeciwnikiem nie- 


ren jeszcze bardziej doda jej ani- 
| muszu. 


L.T.C. Praha w Katowicach 

Czescy hokeiści zaproszeni zostali 
przez Dąb do Katowic na 15 i 16 stycz 
nia. Zgodę swą wyraził na to Zw. Pol. 
Zw. Sportowych. 


%* 
Praga, w grudniu. 

Wiadomość o zezwoleniu na spro- 
wadzenie hokeistów czeskich. udzielo- 
nemu Dębowi przez Z.P.Z.S. wywoła- 
ła w tutejszych kołach sportowych 
duże poruszenie. Prasa poświęca te- 
mu wydarzeniu dużo miejsca, konsta- 
tując, że równa się ono oficjalnemu 
nawiązaniu sportowych stosunków po- 
między Polską a Czecho-Słowacją. 
Prasa przypomina warunki i powody 
z jakich stosunki pomiędzy sportem 
oboma państwami zostały przerwane 
i wyraża zadowolenie ze zmiany sy- 
tuacji. , 

Na pierwszy opień miała pójść dru- 

*|żyna L.T.C., dla której Dab wyjednał 
„|zezwolenie na start u wladz wyż- 
szych. Sądząc jednak z przeladowa- 
*|nego kalendarzyka mistrza Czecho- 
Slowacji, wątpić należy, czy zespół 
Maleczka, Buckny i Kuczery weźmie 
udział w międzynarodowym turnieju 
+|w Katowicach w połowie stycznia. 
*|L.T.C. gotowe natomiast przybyć dv 
| Połski w lutym, natychmiast po ukoń- 
„| czeniu mistrzostw Świata. 
„| Bardzo możliwym jest, Że zamiast 
L.T.C. przyjedzie do Katowic na dnie 
:|15—17 stycznia drużyna Sparty, która 
„| jest bardzo silna. O jej pozionie 
"| świadczy najlepiej m. m. wynik 8:1 
„| uzyskany w Hadze, z tą samą druży* 
"| ną H.L.H.C., którą Cracovia pokonała 
zaledwie 1:0. 


OLLE TANDBERG 
mistrz Europy wagi ciężkiej, 
spotka się po raz pierwszy 


z Piłatem na meczu Polska — 
Szwecja. 


ja 


RO! 


Meldunek 
ze Sztokholmu 


gotowa 


(na str. 6-ej) 


mal równorzędnym, a własny te-! 


KOLEJ LINOWA NA GUBAŁÓWKĘ 


| oddana została do dyspozycji szerokich mas miłośników nar- 


i ciars twa. 


NASI PRZYSZLI PRZECIWNICY 


Nicolas (śr. ataku) i Jordan (śr. pomocy) reprezentacji Fran- 
cji walczą o piłkę podczas mistrzostw, w barwach swych 
klubów F. C. Rouen i Racingu. 


witają Czesi radośnie 


NARCIARZE JADĄ 
DO ZAKOPANEGO 

Start narciarzy Czecho-Słowacji na 
mistrzostwach F.l.S. w Zakopanym 
jest rzeczą przesądzoną. Związek nar- 
ciarski postanowił rozpocząć przed 
świętami obóz treningowy dla przy- 
szłych reprezentantów. Obóz ten, dla 
przystosowania się do warunków za- 
kopiańskich, rozbije swe namioty w 
Wysokich Tatrach. Nad Szczyrbskim 
jeziorem trenować będzie 15 biegaczy 
i 5 skoczków, a w Tatrzańskiei Łom- 
nicy — 25 zjazdowców, pod kierun- 
kiem Hromadki. 

Z ciekawszych wiadomości dnia wy- 
mienić należy definitywną rezygnacię 
Czecho-Słowacji z organizacji przy- 
szłorocznych mistrzostw wioaślarskich 
Europy. Zamierzano je przeprowadzić 
w Trzebonie (miasto znalazło się obok 
granicy niemieckiej), ale wobec zmia- 
ny warunków krajowych, zmieniona 
też swoje poprzednie zamierzenia. 

Na kongresie w Mediolanie o orga- 
nizacię przyszłorocznych mistrzostw 
ubiegali się również Belgowie, Do 
nich zwróciła się więc miedzynarod?- 
wa federacja wioślarska, ci jednak 
odpowiedzieli teraz odmownie. nie ma 
więc w chwili obecnej chetnych na 
przeprowadzenie tej kosztownej im- 
prezy. F. Kaj. 
í ȘI‘ ṣa‘ 


— - aama c 


KTO SĘDZIUJE? 

PARYŻ, 18.12. — Tel. wł. — Na sę- 
dziego meczu Polska — Francja za- 
proponowali Francuzi związkowi pol- 
skiemu dwu Belgów i jednego Szwaij- 
cara. Sędziami liniowymi będą dwaj 


J- 


Luksemuburczycy. (ed) 


n ARNEE 


eA waciki da 
NARCIARKi POLSEKiŁ 
przygotowują się również do 
F.I.S. i pod kier. St. Karpiela pil- 
nie trenują. 


ZDZ”SŁAW MOTYKA 
trenuje 50 km do mistrzostw 
F.1.S. 


(| 


| 


BARON 


LE FORT 


szef narciarstwa niemieckiego, 


|= którym wywiad drukujemy 
| obok. 


| 
przegrywają 


ma tafli 


(Relacja spec:alnego 
wysłannika Przegl. 
Sportowego na str. 

2-ej) 

| 

| 


DELEGACI CZESCY W POLSCE 


Czecho-słowacka delegacja na kon- 
ferencję komitetu pucharu środkowo- 
europejskiego w osobach pp.: Pelika- 
na, ppłk. Tesara i dr. Valouska w dro- 
dze do Bukaresztu przejeżdżała w 
piątek przez Kraków i Lwów. Komu- 
nikacja na naikrótszei trasie Praga— 
Bukareszt jest w chwili obecnej je- 
szcze nieczynna, musieli więc udać 
się na konferencję okrężną droga. 


NA ROLKACH, W HALI SYRENY 


Liczna i doborowa drużyna 
przyjedzie do Polski 


Berlin, w grudniu. 

W olbrzymim gmachu Ministerstwa 
Lotnictwa mieszczą się biura barona 
Le Forta, kierownika reprezentacji 
Niemiec na zawody FIS. Sam zwią- 
zek pracuje nie w Berlinie ale w Inns- 
brucku. 

— Pan baron pana prosi — mówi 
jeden z woźnych. — Otwierają się 
szerokie drzwi, staje w nich uśmiech- 
nięty, silnie zbudowany przystojny 
brunet — baron Le Fort, sekretarz 
Kae ny zimowej olimpiady w roku 
1936. 

Siadamy przy okrągłym stole. Przez 
otwarte okno wpadają promienie je- 
siennego słońca. W Berlinie nie ma 
jeszcze Śniegu, co za kontrast z tema- 
tem, który mamy poruszyć — przy- 
EO ARENY Niemiec do mistrzostw 
FI 


— Celem naszym intensywnych 
przygotowań — zaczął baron Le Fort 
nie jest międzynarodowy tydzień spor 
tów w Garmisch, ale zawody w Za- 
kopanem. 

Nie wolno brać naszych wyników 
A Garmisch za prawdziwy miernik 
sił. 

Nie chcemy aby nam tak poszło 
jak Włochom w r. ub. kiedy to w Gar 
misch byli w biegach wielką klasą 
a w Lahti na FIS zawiedli kompletnie. 
Garmisch będzie dła naszych biega- 
czy i skoczków tyłko próbą general- 
ną przed Zakopanem, przed wyjazdem 
do Polski. 

— Na czym polegają przygotowania 
narciarzy? 

— Związek przeprowadza w regu- 
larnych odstępach specjalne kursy, na 
których czołowi zawodnicy przecho- 
dzą intensywny trening, praktyczny 
i teoretyczny. Przygotowania odby- 
wają się w ścisłej współpracy z woj- 
skiem, z SA i SS, Organizacje te mą- 
ją co prawda swój własny plan, gdyż 


enua słę specjalizować w biegu pa- 
trolowym itd. A jednak i to jest naj- 
wspanialsze, że między tymi organi- 
zaciami a związkiem nastąpiło zupeł- 
ne zharmonizowanie współpracy. Sta- 
ło się to na ostatnim posiedzeniu czyn 
ników  miarodajnych na Zugspitze. 
Ustalono tam program całej pracy nar 
ctarskiej na nadchodzący rok, której 
punktem kulminacyjnym, jest natural- 
nie, Zakopane. 

— Czy wie już pan, kto będzie re- 
prezentował Niemcy w Zakopanem? 

— Nie wiem tego ani ja, ani nikt 
inny ze związku. Przy wielkiej ilości 
dobrych narciarzy, powiększonej je- 
szcze po wcieleniu Austrii i Sudetów 
nie jest tak łatwo wybrać naprawdę 
najlepszych. To też z ustaleniem skła- 
du czekamy na mistrzostwa okręgo* 
we, które odbędzie się 21 i 22 stycznia. 
Po tych zawodach, w których weźmie 
udział dziesiątki tysięcy narciarzy, 
będziemy się mogli dopiero zoriento- 
wać w prawdziwej formie narciarzy. 
Wtedy też przystąpimy do zestawie- 
nia drużyny na zawody FIS. Że wy- 
ślemy do Zakopanego najlepszą repre- 
zentację — to jasne. 


(Dalszy ciąg na str. 4-ej). 


|. NĄ POZ e - 


CYLIA COLLEDGE 


c 


wygrała mistrzostwo Anglii 


w jeździe figurowej na lodzie po 


odbyły się zawody, które wygrał Kapiak (trzeci od prawej):.|ciężkiej walce z Megan Taylor. 


= tro 


Matias p 


ro 


wadzi 
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podczas pierwszej próby piłkarzy 


KATOWICE, 18.12. — Tel wl.,dobnych wypadkach. gdzie druży- | pin, której w przyszłości rokuje się 


Inauguracja przygotowań do me- na młodsza wykazuje większą am- 
czu z Francją nastąpiła w bardzo bicję spisania się jak najlepiej i wy- 


niekorzystnych warunkach. Kilku-, 
nąstostopniowy mróz postawił pod 
znakiem zapytania planowane na! 
dzień dzisiejszy trening dwu dru-| 
żyn. Ostatecznie jednak kapitan | 


kazania swej równorzędności z 
bardziej cenionymi starszymi ko- 
legami. 

Kapitan PZPN p. Kaluża ustawił 
graczy następująco: Drużyna A: 


ogólnie dobre nadzieje. 
PROGRAM NA STYCZEŃ 
Po zawodach odbyła się odpra- 
wa, na której kapitan PZPN omó- 


Obóz piłkarzy 


Katowice 


Donieśliśmy, że obóz treningowy 
iprzed międzypaństwowym spotkaniem 
lz Francją zorganizowany zostanie w 
jzadymionym Chorzowie |. Obecnie. 


w (horzowie 


już zajęte 
gólna - polskiego kursu crzodownie 


czek ćwiczeń ruchowych, wreszcie 
15 stycznia rozpocznie się 4-tygod- 
niowy, sportowy kurs dla instrukto- 


runków, albo na boisku, albo też dowiadujemy się. że Śląski O, Z P. N. | rów P. W. (30 osób). Są to wszys:ko 


w hali wystawowej, przy parku 
Kościuszki. 


Trwać będą on. do 5 stycznia, 


6 stycznia zorganizowany zostanie, 


I wil szczegółowo nlan dalszej pra- |w Katowicach ponownie mecz dwu 
icy, udziełil graczom wskazówex, |teamów. Na podstawie tego egza- 


jak prowadzić mają zaprawę i w 


PZPN zdecydował się przeprowa- ; Rudnicki; Szczepaniak, Twórz; Gó |jakim kierunku się udoskonalać. 


dzić grę próbną, ograniczywszy ja | ra, Nyc, Waluś: Piec, Piontek, Ma- | 


do 2 razy po 25 minut. Odbyła się į 
ona na stadionie chorzowskim. | 
Z powołanych graczy zabrakło, 
chorego Wikmowskiego oraz Wo-| 
stala, który bawi poza Śląskiem. 
Pozatem nie widzieliśmy też Dytki 
zajętego we własnej drużyrte w 
meczu mistrzowskim. l 

Do próby dzisiejszej nie można i 

ralnie 


natu ywać zbyt wiel : 
r Aane p taeran się ona w wy- 
warunkach na boisku 
złodowaciałym, na którym trudno 
było rozwinąć normalną grę. tym 
bardziej, że wyraźne dyrektywy 
brzmiały, by nie narażać zbytnio 
siebie, ani kolegów zbyt energicz- 
ną walka. 
WEZWANIE DO PRACY 
Właściwym celem dzisiejszej im- 
prezy było rozruszanie graczy 
i wprowadzenie ich z powrotem na 
tory normalnej pracy. Ceel ten zo- 
stał, zdaje się, osiągnięty, gdyż pił- 
karze wykazali wietkie zaintereso- 
wanie i należyte zrozumienie dla 
specjalnych zadań. toteż oczekiwać 
należy. że w najbliższych tygod- 
mach orzyłożą się należycie do 
pracy. wedle ustalonego dokładnie 


planu. i 
Mecz mia! charakter wybitnie 
treningowy. a wynik 3:2 dla dru- 


żyny B by! niejako normalnym 
zjawiskiem. jakie zdarza się w po- 


| jak 


tias, God, Wodarz. 
Drużyna B: Mrugała; 
Michalski (Kinowski), 
Piec H. Niechciot, Kulawik, Musiot, 

Siegewald. Pytel, Pochopin. 

MATIAS ZADOWOLIŁ 
Z zainteresowaniem oczekiwano 
przede wszystkim występu Matia- 
sa, który na ogół zadowolił, Wpro- 


Gemza, 


| wadził on do gry porządek i plano- 


wość, do ataku wrócił płaski styl. 
Kontakt z Piotnkiem był dobry. ga 
rzej dostosował się natomiast God, 
który nie czuł się pewnie na trud- 
nym terenie. 


Obydwaj bramkarze spisal się 
dobrze. Z obrońców na pierwszy 
plan wybijał się Szczepaniak, dalej 
Twórz i Gemza. Michalski i Kinow- 
ski nie przekroczyli przeciętności. 

Ze środkowych pomocników tym 


|razem Nyc ustąpić musiał pierw- 


szeństwa Piecowi II. który mimo 
braku należytego treningu poruszał 
się sprawniej na złym terenie. Z 
bocznych pomocników wybijał się. 
jak zwykie, Góra. natomćast Bet- 
kowskiemu potrzeba wciąż jeszcze 
dobrego szlifu. 

Atak pierwszej drużyny kombi- 
nowa! zupelnie dobrze. natomiast 
napad B był może energiczniejszy. 
Wyróżniała się w mm przede 
wszystkim para: Pytel — Pocho- 


Berlin i Wied 


eń pokonane 


Doskonały start hokeistó w w Katowicach 


KATOWICE. 18.12. — Tel. wt. 
Początek turnieju czterech miast wy- 
padł sensacyłnie. W obu meczach 
zwyciężyły drużyny polskie, gdyż 
Kraków, reprezentowany przez Cra- 
covię, pokona! Berlin, zaś Śląsk 
zwyciężył Wiedeń, który wysłał fa- 


ko reprezentację swą drużynę EK 
Engelman. Wiedeńczycy zostaną ju- 
uzupełnieni graczami z Wiener 


 Eislaufvereinu, na czym zyska bez-! 


sprzecznie ich wartość. | 


W pierwszym meczu Kraków poko; 
nal Berlin 4:1 (2:0, 3:0, 1:1). Zwycię| 
stwo Krakewa zasługuje tym  bar-! 
dziej na uwagę i uznanie, że Cracovia ı 
wystąpiła bez swego doskonałego ob-| 
rońcy Michalika. bez Kowalskiego w! 
ataku i Kasprzaka w obronie. Skład | 
Cracovii przedstawia się więc nastę-: 
pująco: Maciejko, Muszyński, Czar- 
nik, Marchewczyk, Wolkowski, Wol- 
czyński, Stachura. 

Krakowianie nie mogli więc zmie-! 
nłać regularnie swoich ataków i zmu- 
szeni by} stwarzać różne kombinacje. 
Zwycięstwo ich było zasłużone, roze. 
grali bowiem partię taktycznie wzo- 
rowo. Było ono zresztą zasługą prze; 
de wszystkim fenomenalnego Wol- 
kowskiego, który był nailepszym gra- 
czem na placu i robił dosłownie co 
chciał. 

Doskonale grał też bramkarz Ma- 
ciejko, potwierdzając całkowicie do- 
brą opinię z meczów za granicą. Mar 
chewczyk był znacznie lepszy, niż w 
roku ubiegłym, odzyskał swój nie-, 
bezpieczny, ostry strzał, dziś zmuszo- 
ny był jednak ograniczać się do zadań ! 
"bardziej defensywnych. Dobrze trzy 
mall się również młodsi gracze: Wot| 
c ki spokojny strzelec i Muszyń- 
ski. 


Cracovia zdobyła prowadzenie już 
w pierwszej tercji ze strzału Mar- 
chewczyka i Kopczyńskiego. W dru- 
giej tercji Muszyński wyjeżdża z obro 
ny, przejeżdża przez całe boisko i 
zdobywa spokojnie i przytomnie trze 
cla bramkę. j 

W trzeciej tercji berlińczycy uzy- 
skują wreszcie punkt honorowy ze 
strzału Wehlinga. Krakowianie grają 
teraz bardziej na defensywę, chcąc u- 
trzymać wynik. Nagły przebój Mar- 
chewczyka, dobre podanie do Wot- 
kowskiego i energiczna akcja krako- 
wianina przynosi ostatecznie czwartą 
bramkę, która decyduje o zwycię- 
stwie. U berlińczyków nadspodzie- 
wanie słabo wypadł słynny Jaenecke 
w obronie. Był on dość powolny i nie 
posiadał dawniejszych energicznych! 
zrywów. 

W drugim meczu uzyskała reprezen, 
tacja Śląska rekordowy wynik, bijąc, 
wiedeńczyków 8:3 (1:2. 3:1, 4:0)! 

łównym strzelcem był Burda. który 
zdobył sam 5 bramek. Dwie bramki 
przypadły na Jareckiego I jedna na 
Ursona. 


Ślązacy wystąpili w składzie nastę 
pującym: Tarnowski, Kasprzycki, Lud 
wiczak, Jarecki, Burda, Ursoń. Piecho 
ta, dr Zieliński i Ney. 

Wiedeńczycy okazali się zespołem 
słabym. Jeszcze jako tako trzymali 
się w pierwszej i drugiej tercji, w 
trzeciej padli jednak ofiarą tempa, 
rozwiniętego przez gospodarzy, któ- 
rzy całkowicie opanowali boisko, nie 
dopuszczając przeciwników do glo- 
su. Ora odznaczała się wielką wer- 
wą i temperamentem. szczególnie 
na lodzie znalazł się pierwszy napad 
z Burdą na czele. 


Wiedeńczycy starali się kombino- 
wać, byli jednak zbyt powolni, poza 
tym nie mieli pojęcia o kryciu. « W 
trzeciej tercji Polacy  przejeżdżali, 
jak sami chcieli Bramkarz wiedeński 
mógł mówić o szczęściu, że wynik 
nie wypad! jeszcze gorzej. 


ji 


i cA catkowicie wykorzystany. 


W drużynie śląskiej wyróżnić nale- 
ży przede wszystkim Burdę i Ursonia. 
Zupełnie dobrze spisywał się młody 
Jarecki. W drugim ataku zaintereso- 
wanie budził występ dr Zielińskiego, 
dawniej gracza AZS z Poznania. Re- 
prezentacyjny gracz Polski był dopie 
ro drugi raz w roku bieżącym na lo- 
dzie, toteż nie osiągnął jeszcze swo- 
iej zwykłej formy. Opinię o druży- 
nie śląskiei będzie można wydać do- 


|piero po meczu jutrzejszym, w któ- 


rym zmierzy się ona ze znacznie sil- 
niejszym przeciwnikiem — z reprezen 
tacją Krakowa, uchodzącą za fawory- 
ta turnieju. 

Mecze dzisiejsze odbyły się w cięż 
kich warunkach przy 16-stopniowym 
mrozie, co odbiło się też na frekwen- 
cji, gdyż na torze zjawiło sie nie wię- 
cej, jak 600—700 ludzi. Mecze roz- 
poczęły się z godzinnym prawie opóź 
nieniem, spowodowanym przez spóź- 
nienie pociągu berlińczyków. 

N. S. 


Notatnik 


Czarni w Bukaraszcie 


LWÓW, 18.12. — Tel. wł. — Wy- 
jazd hokeistów Czarnych do Buka- 
resztu uległ w ostatniej chwili odro- 
czenłu na skutek nieporozumień, jakie 
powstały przy projektowanym wy- 
jeździe reprezentacji Lwowa na tur- 
niej czterech miast do Katowic, który 
nie doszedł do skutku. 

Rumuni zachowali się jednak w sto- 
srnku do Czarnych bardzo lofalnie ł 
zaproponowali rozegranie dwu spot- 
kań w dniach 21 I 22 bm. W ponie- 
działek psłna drużyna Czarnych wy- 
jeżdża definitywnie do Bukaresztu. 
W drodze powrotnej Czarni rozegrają 
mecz w Czerniowcach z drużyną Dra- 
gosz — Voda. 


Kalendarz hokeja w Warszawie 


Zarząd Warsz. Okr. Zw. Hokeja Lo- 
dowego rozlosował rozgrywki o dru- 
żynowe mstrzostwo Warszawy. Roz- 
kład do kl. A przedstawia się jak na- 
stępuje: 

22 bm. Warszawianka — AZS i Po- 
lonia — Skra. 

28 bm. Skra — ZASS | AZS — Polo- 


nia. 

1 stycznia Polonia — ZASS 1 Skra 
Warszawanka. 

6 stycznia ZASS — Warszawianka. 

8 stycznia Warszawianka—Polonia. 

13 stycznia AZS — Skra. 

15 stycznia ZASS — AZS. 

Drużyny, wymienione na  pierw- 
szych miejscach w powyższym termi- 
narzu, będą gospodarzami. 
Kryzys hokeja lwowskiego 
18.12. — TEA Pr a 

TBPRŁNOW aT. 
Dotychczesowe DE wo okręgowego związ 
ku prz A zatem, że sezon tegor y Ebi 

QZHL. w %tórym ięlszej części zna- 
teżli się Tudzię onie powi. nie tyto nie 
poczynR wstępnych prac przedsezonowych, ale 
co goraza obecnie gdy powstały waruńki ot- 
warcia normalnego aczomu, zupełnie Bie nie 


wyedla. 

Ambicja niektórych jednostek, będących o- 
beenie u steru, jest przy tym tak wieńce e 
z jednej stromy w ają one e tej cze- 
tel zarządu, Która czyni wysiłki we własnym 
Karmi, z drugiej zaś strony nie dopuezcza 
ja do zwołania radzwyczajnege © 
Stan jest naprawdę grożny. 

Na lodzie poznańskim 

POZNAŃ 18.12. — Te. w!. — Z nastaniem 
mrozu rumzyłł ek pcamańscy hckelści, AZS 
odbył pierwszy trening już w niedr'e:ę, lerw= 
sze epokale w misirzoe'wich Wiasy wy 
miuczcoo na wiorck. Walczą w iym dniu 
„ZS II L WKS, w crwartek WKS i Warta, 
w piątek Wacta | AZS II. Druga seria roze 
pocznie się 28 bm. spotkra'em WKS I AZS 'I, 
39 bm. Warta I WKS, 1 etycznia AZS I! i 
Warta. 

Na święta AZS poznański epodziewa mę 
brziaperzteńskiego BKE, z którym ma roze- 
grać spokpnie 25 à 26 bm. 

Kasprzak zwolniony 


Zarząd PZHL odemuicit wniosek poznańskie- !£) 


Największa “~'oa treningowa, 
śląska. rozpocznie zaprawe swą już 
od jutra pod kierowniriwem reme- 


| odbywać się będą zależnie od wa- 


strojów naszych  dotychczas)- 


z Orłem Bialyn. Dopiero po 
tym ukazała się lista wybrań= 
ców p. Kałuży, która zresztą 
(jesteśmy pewni) nie zamyka 
kręgu ewentualnych graczy re- 
prezentacji. 


b 
MADEJSKI 

Pochylony nad stołem, pełnym kolb 
i próbówek, pracuje bramkarz naszej 
reprezentacji — Madeiski. Cały dzień 
spędza w Instytucie Chemicznym, 
przygotowując się do ostatecznego 
egzaminu magisterskiego, który zło- 
żyć ma w marcu przyszłego roku. 

Padają pierwsze słowa o meczu 
Polska — Francja, Z głosu Madej- 
skiego przebija przygnębienie. 
Czytałem prasę i widzę, że ka- 


mowa ze mną na ten temat więc?... 

— Może pan jednak wypowie się 
w tej sprawie. Nie wiadomo przecież, 
jak się sprawy ostatecznie ułożą. Mo- 
że jednak znajdzie się pan wśród; 
kandydatów do reprezentacji. 

— Mecz z Francją ma olbrzymie 
walory propagandowe, chociażby z! 
tego względu, że jest to pierwszy j 
mecz międzypaństwowy z tym prze- 
citwnikiem. Grałem kilkakrotnie prze- 
ciw różnym zespołom francuskim 1 


wzmocnili się jeszcze, przez udział 
kilku graczy, którzy przyjęli obywa-; 
telstwo francuskie. Najlepszym tego 
dowodem mecz w Neapolu, gdzie po 
przerwie byl lepsi I kto wie czy prze- | 
graliby, gdyby nie świetna obrona! 
włoska. Trzeba również wziąć pod. 
uwagę, że u nich fest teraz pełny Se-, 
zon, podczas gdy jesteśmy racze] po | 
sezonie I myślimy o odpoczynku. 

— Czy pomyślał pan o przygotowa- 
niu się do tak ważnego spotkania? 

— Wspomniałern już na wstępie, że | 


l 


AH 2 > AE 


hokeisty 


Ko AZS w sprawie me zwolnienia dr Kasprza- 
va, wważając, że dr Kasprzak wzyukał formal- 
ne zwoiienie. (55) 

Pierwszy mecz w Toruniu 


TORUŃ, 18.12. W 

niach meczu odbył A pa Ta Pozorzś 
Mrocz 

Potekiej Poki Woa, gg >" al i 
2:0, 0:1). 

ER. RZEZ OZ 2 z w ARIA ZZ COC ZAWO ZDZ) 
| gc) 

„Tegoroczny sezon będzie — zdaje 
się — stracony dla naszej mistrzow= 
skiej pary łyżwiarskie] — rodzeństwa 
Jak wiadomo, Erwin i Ste- 
fania Kalusowie zażądali zwolnienia 
z STŁ, na co jednak klub macierzysty 
dzielono gfalusom wykreślenia. Para 
przenieść do Zakopanego, a raczej 
P. W. w Katowicach. 
nie daje za wygraną i zapowiada, że 
wystąpi przeciwko Kałusom na drogę 
zwrot 500 zł, wydanych przez klub w 
do Budapesztu. 
Kalusowie trenowali ostatnio A 
w. 


zakończony wynikiem remisowym 2:2 (0:1. 
KALUSOWIE NA INDEKSIE 
Kalusów. 
zgodzić się nie chce. Ostatecznie u- 
katowicka nie zamierza sie na razie 
wstąpić do sekcji łyżw. Kolejowego 
"Mimo _ udzielenia wykreślenia, ŚTŁ 
sądową (niedotrzymanie umowy!!) o 
związku z zeszłorocznym wyjazdem 
rzadko ! gdyby nawet Polski 


Łyżw. zlikwidował w swoim zakre- 
sie cały ten zatarg — czołowa para 
nie będzie mogła wystąpić w najbliż- 
szej imprezie zakopiańskiej. 


DR ZIELIŃSKI NA ŚLĄSKU 


Od kilku już lat powtarza się hi- 
storia: Zawsze z OZNA się 
sezonu hokejowego głośno na Śląsku 
o Zielińskim, który ciągłe był gdzieś 
widziany i do różnych przystąpić mial 
klubów. Tym razem było wyjątkowe 
cicho, a mimo to dr Zieliński przeniósł 
się istotnie na stałe do Katowic, obei- 
mując w Miejskim Szpitalu przy ul. 
Raciborskiej posadę lekarza. Znako- 
mity hokeista zasili barwy KKS. Po- 


goń. 
aa w Suwałkach 

SUWAŁKI. 18.12 W ramach odbywej o 
olọ w Suwałkach kurso instruktorskiogo et 
dzie szybuiej na lodzie od się ze 
w tym sezonie zawody w óz| w 
Ktore startowało 70 zawodników. 

Lód byt dobry legach zwy 
ciężył inż. yk. Niespodzianką zawo- 
dów był 17-letni nozeń z Swwałk, Ipanow, któ 
ry w Diegu na 500 m zajął czwarte miejsce z 
wynidem 552 eek. 

Wyniki techniczne: 500 m — 1) Kalbarczyk 
50,6, 2) Kowaisd 52,8. 3) Ostroweki 54,6 
sex.. 4) Ipanow 55.2. 3000 m — 1) Kalbar- 
eryk 5:51. 2) Kowatski 6:14.8, 3) Izewski 
6:16. Bleg amerykański parami na 7000 m: 
1) Kamarczykk — Wcnerski (Suwalki) 14:55 
min.. 2) lzewski — Ipanow. 

1000 m pań — 1) Brzozowuka 2:33,6 mh.. 

Kałbarczykowa £:. 


T 2:34,4 min. 


wych reprezentantów i rozpisa- | 
liśmy do nich wszystkich małą! V 
ankietę. Oczywiście nie pomi-| dałoby mi dobrą kondycię. Nie mam 
nęliśmy nikogo z tych graczy,|! wprawdzie wiele czasu na trening, 
którzy ostatnio nosili koszulkę | jak pan widzi mam roboty po uszy, , 


uważam, że są oni dobrą klasą, któw| zon ostatni: 
rej nie można lekceważyć. Obecnie i Szwajcarią. 5:6 z Brazylią. 


| będzie można odpocząć pa trudach se- 


minu ustalona zostanie jedenastka 
reprezentacyjna, która 15 bm. zmie 
rzy się z kolei z reprezentacją Za- 
głębia ponownie w Katowicach. 
Wybór padł na stolicę Śląska ze 


Bętkowski, | ra Spojdy w Kat wicach. Treningi | względu na lepsze boisko, którego 


podobno w Sosnowcu ne ma. 


dowiaduję się, że nie jestem 
pod uwagę. 
mi trenować, to na 
ki ręcznej Cracovii trenowałbym ko- 
szykówkę na hali Ośrodka WF i to 


ale jakoś poradziłbym sobie. 

— A termin meczu uważa pan za 
wygodny? 

— Oczywiście, że byłoby lepiej, 
gdyby można grać w późniejszym 
czasie. Skoro jednak Francuzi nie mo- 
gą inaczej, to należy skorzystać i z 
tego terminu. Ja mógłbym i na ten 
czas postarać się o formę. Byłoby to 
przecież moją ambicją. Ale na razie 
nie myślę o tym, gdyż nie jestem wy- 
znaczony. 

— Jak wygląda sprawa pańskiego 
przydziału klubowego? 

— Oświadczono mi w sekretariacie 
KZOPN. że przed 17 kwietnia nie mo- 
gę podpisywać zgłoszenia. Czekam 
więc. Na razie nie zdecydowałem Się 
jeszcze, gdzie będę gra 


pitan związkowy nie wyznaczył mnie ; egzamin magisterski, później pomyślę | kowego trenera. 
do treningów przygotowawczych. Roz o piłce. ; 
Madejski wraca do swych próbó- | deńskiej Herty. Stanzl 


wek. (rg) 


ANTONI GAŁECKI 


— Propagandowe znaczenie meczu rzyć zakres jego działalności na calą 


jest uzależnione przede wszystkim od' 
wyniku. Zwycięstwo będzie najlepszą 
propagandą, a musimy zwyciężyć, aby | 
pokazać Francuzom, że nie jesteśmy 
od „zapychania dziur". Rozumiem do-, 
brze Francuzów, dlaczego nas stale 
pomijali. Nie mieli nic do zyskania, 
ale wszystko do stracenia. Dopie 


brany , 
Gdyby jednak wypadło: 
leżąc do sekcii pił- | 


ł Chcę zdać | sportu Porcinsa zaangażowano związ- 


który zajmuje się organizacją obozu— | 
zwrócił się do katowickich ośrodków | 
'W. F., chcąc w iednym z nich umie- | 
ścić 17 osób. | 

Okazuje się, że gdyby od razu orga i 
nizatorzy kursu zwrócili sie do władz 
W. F. jeden z ośrodków można byio 
uzyskać; obecnie jest jednak za pó-j 
żno... Od 28 bm. do 10 stycznia zakwa, 
terowany zostanie w ośrodkach 40-to 
osobowy kurs łyżwiarski dla nau- 
czycieli wychowania fizycznego, oraz 
również od 28 bm. do 6.1. w ośrodkach 
znajdą pornieszczenie uczestniczki 0- 


i 


Co myślą o wyprawie francuskiej 


Madejski i Gałecki 


W chwili gdy mecz z Francją! nie myślę o przygotowaniu się, gdyż towej pod kierunkiem p. Otto. Jeżeli, 
został zakontraktowanyv  podię-; 
liśmy inicjatywę zbadania na-| 


biorę na siebie obowiązek, to rozu-| 
'miem co to znaczy, że należy go jak, 
, najlepiej wykonać, wydać z siebie jak, 
najwięcej. Będę z pewnością w dużo; 
| lepszej formie, niż w ostatnich dwóch 
| meczach: z Norwegią i Irlandią. Wal-, 
|czyłem wówczas wyczerpany zupel- 
| nie psychicznie z powodu przejść jakie 
miałem (choroba ciężka żony, śmierć! 
syna). 


JORDAN — INWAŁIDĄ 

PARYŻ, 18.12. — Tel. wł. — Gustl 
Jordan, środkowy pomocnik reprezen 
|tacji Francji zwichnął nozę w_ czasie 
służby wojskowej w Amiens. rrzynaj 
mniej przez trzy tygodnie Jordan nie 
będzie mógł trenować, ale na meczu 
z Polską będzie już mógł grać. (ed). | 
| Srs AE WK Z 
AUSTRIAK TRENUJE ŁOTYSZÓW 

Łotewski związek piłki nożnej roz-; 
| począł już przygotowania do olimpii-, 
skiego turnieju. Na życzenie WRC pi 
Wybór padł na Au-; 
byłego napastnika wie 
od kilku lat. 
jest trenerem lednego z klubów na| 
Łotwie. Obecnie postanowion rozsze-, 


striaka Stanzla, 


reprezentacię. 
ZMARNOWANE 14.000 FUNTÓW. 
Przed kilku miesiącami wielką sen- 
sację wywołała transakcia dokonana 
w Anglii pomiędzy Arsenalem a Wool- 
werhampton Wanderers. Ten ostatni 
klub sprzedał Arsenalowi Bryn Jone- 


4:0 z Jugosławią, 3:3 z] większa suma oflarowaną kicdykol- 
6:0 z Ir- wiek za piłkarza. Arsenal nie zrobił 
landią, a nawet 2:3 w Dublinie — wy-j jednak dobrego interesu. Jones gra! 


jesteśmy dobrzenotowani. | 
nieofl- | 
i mó-, 
ale to| 


1 


kazał, że € 
Dwukrotne zwycięstwa naszej 
cialnej reprezentacji we Francj 
wily już, że jesteśmy groźni. 
tym bardzij wstrzymywało Francu- 
zów od nawiązania kontaktu i dopie- 
ro „nóż na gardle“ kazał im się zwró- 
cić do nas. 

— Niestety, mecz odbyć się ma w 
terminie dla nas niekorzystnym. Nie 


zonu i już, natychmiast, należy się 
wziąść do roboty: solidnego trybu ży- 
cia i zaprawy. Koniec lutego, począ- 
tek marca, ba, nawet termin grudnio- 
wy byłby odpowiedniejszy. No, ale 
trudno! 

— Czy przewiduję osiągnięcie do- 
brej formy fizycznej? — Bezwzględ- 
nie tak! — Będę chodził na treningi. 
prowadzone przez ŁOPN w hali spor- 


a e M 
OUE RZE DO e E e E 


SUROWE KARY, 
ALE CZY SŁUSZNE?.. 


Polski Związek Kolarski ukarał dy- 
skwalifikacjami szereg zawodników, 
za start w zawodach na rolkach, orga- 
nizowanych w Pruszkowie przez nie- 
zrzeszony klub Z. S$. przy Stow. Me- 
chaników. I tak ukarano: Napierałę, 
Starzyńskiego, Chrząszcza, Komorow- 
skiego, Jędrzejowskiego 1 Grzelaka 
dyskwalifikacją na 2 miesiące, Olec- 
kiego I Niciejowskiego na 12 tygodni, 
a Wiśniewskiego na 14 tygodni. Sę- 
dziego tych zawodów p. W. Fajgero 
zdyskwalifikowano na przeciąg roku 
za wprowadzenie zawodników w 
błąd. Początek kar liczy się od 1-g0 
kwietnia. 
Notując powyższy wyrok, mający 
utrwalić karność organizacyjną kola- 
rzy, trudno nie mieć jednak pewnych 
zastrzeżeń ogólnych. Sport kolarski 
w zimie zamiera. Towarzystwa zrze- 
szone nie starają się go prawie wcale 
pobudzić do życia, z wyjątkiem Syre- 
ny. I w tym właśnie momencie jakieś 
towarzystwo stojące poza P. Kol. 
próbuje propagować u siebie zawody 
na rolkach. 
Czy to zasługuje na potępienie? 1... 
Zdaniem naszym lepiej było by da 
swe zezwolenie na zawody i następ” 
nie wcielić nową żywotną sekcie Go 
ram P. Z. Kolarskie 
Teraz o samych 
„wprowadzono ich 
komun + to czyż 
wo 

"om działalnością Ba na 
ugruntuje się potęg ortu, 

nie urun RÓD KOLARZY 

Sekcja kolarska Polonii doznała po 
ważnego wzmocnienia. Wstąpili do 
niej ostatnio Wiśniewski i Zieliński. 

Kupczak, torowy mistrz Polski, roz 
począł służbę wojskową, 

SCHERENS W CIENIU VLIETA. 

ANTWERPIA. 18.12. — Tel. wł. — 
Sześciokrotny mistrz świata Scherens, 
pozostający teraz w cieniu swego po 
gromcy van Vlieta przegrał znowu 
dwukrotnie z Holendrem. Trzecie miej 
sce zajął Richter przed Loatti, Gerar- 
din. Michard, Zooms i Falk Hansen. 

W wyniku naprężonych stosunków 
francusko-włoskich postanowił włoskł 
związek kołarski nie wysyłać swojej 
reprezentacji na przyszłoroczny Tour 
de France. 


l. 


olarzach. Jeżeli 
w bląd”, jak glosi 
można karać tak 


iş = extrefclawy, 


w nowych barwach bardzo słabo. Na 
ostatnim posiedzeniu kierownictwo Ar 
senalu postanowiło usunąć Bryn Jone- 
sa z pierwszej drużyny i przenieść 
go do rezerwy. 


Ehrlich 


u króla Faruka 


Poska nle wyśle drużyny do Kairo ne mi- 
sirzo-twa Świata w tenisie s'olowym, które 
tozegrane iam będą w dadach cd ó-ego do 1l 
mare1 1939 c. Wobec wietdch kosztów Zwią- 
zznych z wysiaaiem drużyny do Swaythiną 
Cupu. postrnowicno z wdziiłu zrezygnować. 
a mgtos ć jedynie Ehrlicha do St. Vaze (kon- 
turerncji mdywidualnel a mistrzostwo świata). 

jednocześnie potanowiono rozpasząć rkicję 
w bkierurftu nawiązania kontakiów bezpośred- 
nich | cozeg ania szereg spotkań międzypań- 
stwowych, 

Mecz Polska — Łośwa w końcu lutego do- 
chodzi do akuku } odbędzie się wedlug wszcl- 
kiego prawdrgcdobłeństwa w Łodzi, gdzie 
organizacia lego będze najtańsza. Możiiwe 
jeszcza, że Łotysze po meczu łódzkim rozz- 
galą jaka reprezeniocja Rygi dwa mecze mie- 
dzymiastowe, w Warszawie 1 Krakowie. 

Ehrich jest łuż w Kairze, gdzie ronpoczął 
trening przygotowawczy do mistrzostw świa- 
ta. Weżme ca mdtział w rozpoczynającym Rie 
w tych calach tucnieiu n międzynarodowe ml- 
s'rzostwa Egiptu. Będzie an rozstawiony 
wraz z Ba ną, 

Bnma i Ehrich zaproszeni rosta4 przez 
króle Egiptu Farta na grę pekazcwą do 
palacu tró'ew klego. Król 1 królowa Farida 
gonią namięrie w meata piłeczkę | w ewym 
palaru mają ustawiony oryginalny atót 
„Jaques. 

Eh:fch zostat uproszony dla trenowania 
egipen rep ezentantiów. W polowie stvcz- 
nia, jedzie œn do Sudnu, następnie do Ma- 
rota i Trasu na toummee propngandowe: 
Wraz z nim lada Byna i Bellak. 

Pinggorziści polscy zaproszeni zosta 
międzynarodowe mltrzrstwa  Rumusil. 
odbędą się w czasle <A Bożego 
do Nowego Rcku w Bulrareszele. 
zglosłfto się pęcin warszewiadi i trzech 
todeina: Hormon Pozię ALZYAEŁ 

aA: i . 
Warszawa — Kraków 6:3 
w tenisie stołowym 
rozegrany w stolicy pjerw- 
rozgrywek między | wowem. 


szy mecz £ o Hp wieepreze- 
os Wara. De oiae Ei 

Kraków. ego Schita | Zys- 

mam, A s Arletem (Wista). Pomi- 

mg --Ą Ta goen oaa ezom 

wa'ce. e 

zrarjacy, o = olaa. CI REJA naliepeze- 

> waj zawodnie oraz 

Rochtiebrn wykazali formę, która zalicza ich 


! Rolzeq (W) — Blonder (K) 21:18, 
2116. Klein (K) — Gaj (W) 21:18, 21:15, 
(W) — Arlet (K) 21:14, 21:12. 
Btonder (K) — Jezierski (W) 21:16, 26:24. 
Klein (K) — Rechtleben (W) 20:22. 21:10. 
21:17, Rojzen (W) — Arlot (K) 21:14. 21:6. 
Rechtteben (W) — Blonder (K) 21:15. PAEA 
Rolzen (W) — Klein (K) 20:22. 21:12, 21:19, 
Gaj (W) — Arlet (K) 21:16, 21:14. A 

Łódź — Krzków międzymias*owy ocz te- 
nisa etolowcgo rozegiany, bfdae w ai 8 
stycznia przyszt. coku w Łodzi. ydz'eń 
później cdbędzie się cewrerżowy = t— 
Warszawa. również w dd. | koniec 
stycznia łódzcy ping-ponglsci jadą na mecz 
do Czę ohowy. 

Mistrzostwa słatkówki 

Lwów. 18.12. We Lwowie zexończyły się 
w niedzielę mistrzostwa okręgu w piłce siot- 
kowej pań I nanów. Finałowe rozgrywki stały 
na bardzo dobrym poziomie. Mistrzcstwo k- 
regn drrżyn żeńskich zdohylą ponownie AZS. 
zwyciężajac w finale KPW 2:0. Ryto to trze- 
cie decyduiące spotxanie. AZS byl zespołem 
bardzo wyrównanym i lepszym | będzie rence 
ezntował oreg 'wowszi na mistrzostwach Pol 
ski w Katowicach. 

Finat panów odbył się przy udziale mistrza 
£ wicemistrza Lwowa. H. KPW i II Sokola. 
mistrza Przemyśla Polnii I mistrza Tarnopola 
— Kresów. Turniej finałowy wygrała driuzy- 
ma IT Sckota zdobywając mistrzostwo okręgi. 
Nalwiększych emocyj dostarczyło spotkanie 
KPW z li Sokołem. Sokół wygrał po bardzo 
ciężkiej I wyrównacej walce, wyśorzystująe 
załamanie się drużyny KPW w os 


tatnim secie, | 


s | nieaktu 


kursy subsydiowane przez Państw. 
Urząd WF i PW i trudno ie obecnie 
adwołać wzgl. przesunąć. 

Wszystko zdaje się na to wskazy- 
wać, że treningowy obóz naszych 
wybrańców pilkarskich odbedzie s.ę— 
tym razem już z „wyższych“ wzgle» 

w — w fabrycznym Chorzowie. 
AKS CHCE POWIĘKSZENIA LI 

Amatorski K. S. wystąpi na naibliż= 


'szym walnym zebraniu Ligi z wnio- 


skiem o powiększenie liczbv klubów 
Igowych do 12! Jeszcze w zeszłym 
reku klub chorzowski przeciwny był 
tego rodzaju projektom. Obecnie AKS 
doszedł do przekonania, że mecze to- 


warzyskie absolutnie zawodzą i że 
zawodów mistrzowskich jest zbyt 
mało. 


Wniosek pójdzie w tym kierunku, 
by w latach 1939 ; 40 awansowały do 
ekstraklasy po 2 towarzystwa, a spa- 
dały po jednym. 

Inicjatywa Amatorskiego ponerta 
zostanie przez drugi ligowy klub Ś!ą- 
ska — Ruch. W dniach natbłiższych 
zresztą odbędzie się konierencja pov 
rozumiewawcza pomiędzy przedstawi 
cielami obu klubów śląskich i wtedy 
wypłyną nowe wnioski... 


© 

KATOWICE, 18.12. — Tel. wi, — Zerząć 
$iąskego OZPN opracował szereg wniosków 
na najbliższe wakie zgromadzene  Okręza, 
Po zaakceptowaniu ich zce!aną one prze- 
stane do PZPN, jeko wnioski na wane zgro- 
m; dzenie maczelnej magistratury. Są one wy 
m'erzone przetłw szerokim Kkompeiencjom 
Ligi. Wałoski ckręgu śląsk ego zmierzają do 
o p korekty w postanowieniach 
i wyglalają następująco: buiuby ligi 
PZPN będą w przyszłości podporządkowane 
<ozgrywftowo | admalstracylne  wydzatowi 
stesęj dyscypliny PZPN — jako pierwszej in- 
giel luz zAdOWI PZPN w charzkterze dru- 
oraz wahemu omadzen |«d 

Kluby o zec'ej instancji. = 
luby Uqowe renrezentowane na wii 
nym zjeżdzie PZPN ale puez Jako sa- 
modzieną orgontrację, ate przez adnośne 
okręgi terytorialne, przy czym nieręg otrzyma 

za każdy kiub fgowy po osiem głosów. 
Dalszy wniosek zamierza do wprowadzenie 
do rozfg ywek o wejócle do Lgl mistrza | wi- 
cemiet'za pierwszej bgi askie] i eotywowa- 
my iest tym, że otręg Sarki jest dziś najeil- 
ka eg bara a wta tu oi 
» did u 

0 14 klubów Za Rz 2N e 
Poza ty śą ki OZPN proponuje, by pół 
z rozgrywek Ugowych. 


tora prot. dochodu 
ychczaa wpływały do Ligi przekazać 


które dot 
na PZPN z tym, Że mana ta podzieloną žo- 


stan'r pomiędzy okręgi *wachodale, 
M. Remb. 


K, 0. Z. P, N. 


bez prezesa 
PREZES KRAKOWSKIEGO OKR. 
ZW. PIŁKI NOŻNEJ p. Kazimierz Do- 
bija prosi nas o stwierdzenie, że wniósł 


ro se-| sa za sumę 14.000 funtów. Była to naj, "4 rece zarządu pisemną rezygnację z 


za aiego stanowiska. 

Wyjazać „nasi zoszy — 
Mecz KS Ruch z Haaburger S. v. 
został już -ostaiecznie zakontrakiowa- 
ny; mistrz Polski zagra definitywnie 5 
stycznia w Hamburgu, 

Projektowany mecz z Turą w Lip- 
sku nie dojdzie prawdopodobnie do 
skutku i to podobno głównie dla tega, 
że święto Trzech Króli nie jest zasad- 
niczo w północnych Niemczech obci0- 
dzone. Ruch pertraktuje jeszcze z tre- 
nerem Otto, w sprawie ew. spotkania 
z Harthą w dniu 6 stycznia 1939 r 

H. S. V. nie jest dla „Ruchu“ przee 
ciwnikiem nieznanym. W roku 10249 a 
więc akurat 10 lat temu. zespół Ham- 
hurga pokonał Ślązaków 4:2 na ich 
własnym grunce! (hr) 

„Ruch“ 
poszukiwaniu przeciwnika 
Hertha, podobnie jat lipska .,Tura'" -— sa 
wiodła. Ruch nie ma wiec drugiego przectwni- 
ka w Niemczech; w pistek zarząd mistrza Pol- 
AB s się leszcza do trzech <a 
wyszły do minerwy, Terthy | ramie Bona 

Płk. Zongołowiocz > 


Przesem Czarnych 


zawodna rych warunkach i słyi0 
wodnik o dobti ac BtYlOw: 
chwycie. M F ie oh, jedna „dzura“ w 
drużynia A za'atrna. 


— Sprawa ce 
Pomocnika piłkarskiego Oô- 
EF nog tno pisaliśmy, wchodzi obee 

9 owg fazę. Góra nosił się z zamiarem 
a Krakowa | przeniesienia się na 
SR s beonie Góra został powolany do woj- 
Kra: połowę stycznia, a że będzie służy! w 

kowie sprawa przeniesienia jego się jest 
nina. Natomiast w związku z meczem 
z Francją trzeba będzie pomyśleć o mnożii- 
wlenie Górze racjonalnego treningu. 

Dąb — Policyjny 4:10 

KATOWICE 12.12. — To. wł. = © mi- 
arzostwoli erwszej Ligi dlaskiej. Dab — Po- 
lieviav KS 4:0 (1:0). 

MISTRZ POLSKI ZAPROSZONY DO LWOWA 

K. S. Ruch zaproszony został przez kwow 
ską Pogoń na miedzynarodowy turnżej. który 
urządzi klub iwowsć! w dniach 28 i 29.VI z 
okazji jubileuazu 35-lecia, 

Kiub hajdacki zaproponuje L.K.$. Pogoń ro 
zegranio mozu Nistrzowskłego w dn. 28.VI. 
a w dmu następnym zostaje do dyspozycji 
iwowian. Z Istu Pogoni wyma, że w jej tur 
nieju jublieuszowym uczestniczyć będą też 
kluby zagraniczne. Udział Hungari jest już 
zapewniony. (hr) na 

Grożny Żyrardów 

Zarząd WOZPN karał następują- 
cych piłkarzy dożywotnim: dyskwalifi- 
kacjarzi; Koźmińskiego j Pindora za 
bójki na meczu Żyrardowianka — Po- 
goń oraz Kożlińskiego (Warszawian- 
ka) za czynne znieważenie kierownika 
sekcj AZS p. Drężka. 

Boisko WP w Żyrardowie zostalo 
zamknięte aż do odwolania. Tak wiec 
Żyrardowianka będąc gospodarzem 
boiska będzie musiała rozgrywać swe 
mecze w Warszawie. 

Brawo Skra! 

Skra (Warszawa) zdobyła „puchar 
przechodni ufundowany przez Wydział 
Spraw Sędziowskich WOZPN=U za naj- 
bardziej dżentelmeńska gre W 1938 ro- 
ku. Żaden z graczy Skrv nie był w 
tym roku ukarany. 

Doroczne wane _ Z£romadzenie 
WOZPN odhedze się 15 stvcznia Na 
ostatnim zebraniu zarzadu WOZPN»u 
wy'osowani zostali: nn Yewaknwski,. 
Adamski: Grober i Per» Na kch 
miejsce powołani zostan: nawi cz!on= 
kowie zarządu. 
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Paradoksy, tajermnice, zagadki 
i klasy górnych rejonów piłkarstwa Francji 


pozycji 


Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego“ 
Paryż, w grudnia 
Nie jest tak łatwo ocenić ale piłkarstwa 
francuskiego. Zbyt często rezultaty same so- 
ble przeczą. Przez długi okres reprezentacja 
Paryża, dzieki cudzoziemcom, grającym w jej 
barwach, miała wyniki fepsze od reprezentacji 
mrancji Wahania formy są częste. Wpływa 
ma nic to, że sezon mistrzowski trwa bardzo 
długo. Od Bożego Narodzenia znać już prze- 
męczenie graczy. 

Brak równości wyników jest cechą charak 
terystyczną piłkarstwa francuskiego. Po suk- 
cesłe przychodzi porażka i odwrotnie. Repre- 
zentecja Paryża grała z Wiedniem, Budapcsz 
tem | Pragą doskormłc, aby przegrać na gło- 
wę z Polską. Drużyny klubowe załamują Sie 
zupełnie po mistrzostwach. Sochaux i Lile 
cika Francji przegrywały Z nieznanymi prze- 
ciwnikami ze Szwajcarii. Tak jak Kluby an- 
głelskie. 

POD ZNAKIEM WM 

Wm$cickawsze jest, że mimo napływu gra- 
czy ze środkowej Europy futbol francuski stol 
pod wpływem nystemu WM. W myśl tego sy- 
etemu środek pomocy Jest trzecim obrońcą, 
obrońcy kryją — sturzydła boczni pomocnicy— 
łączników, łącznicy są atakującymi napastni- 
kami, system ten pochodzi z Anglii, wyna!azt 
ga Arsenal. 

We Francji zapoczątkował go Racing Club 
z Paryża. Miał trenera angielskiego Kimptona 
(dawnego trenem Polonii. Przyp. Red.), któ- 
ry uważał Krycie za podstawę piłkarstwa 
wprowadzono ten systtem, nie bacząc na gra- 
czy zwstriackich I wegienich, którzy byki 
przyzwyczajeni do czego innego, RC Paryż 
osiągnął sukcesy, gdyż w środkowym pomoc- 
niu jordanie. miat wymarzonego trzeciego 
obrońcę. W klubach, które młały angielskich 
trenerów lub graczy, system ten też się przy 
jat. Okazalo się bowiem, że Anglicy nie są 
zdoini przestawić na inny styl, a środkowi 
Europejczycy grail równie dobrze każdym ay- 
stemem. 


RATUNEK W JORDANIE 
Niepowodzenia reprezentacji doprowadziły 


do ataków na system trzech obrońców. Za- 
rzucano przede wszysfkim, że brak w repre- 
zentacji odpowiedniego pomocnika. Ale z chwl 
ją gdy Jordan został obywatelem francuskim 
odpadł ten szkopuł. System reprezentacji opie 
ra się znów na silnej obronłe | lekceważeniu 
ataku. 

System ten nie odpowiada jednak zupelnie 
charakterowi francuskiemu. Francuz lubi im- 
prowizować, atakować, nie lubi matematyki 
w grze. Futbol francuski to tempo I Improwi- 
zacja. Te konflikty wewnętrzne sprawiły, że 
reprezentacja nie osiągnęła sukcesów, na któ 
ru zasługiwała. Ale powoli gracze raczeli się 
przyzwyczajać i do systemu WM; z Jordanem 
nie jest tak trudno go przeprowadzić. 

Najicpiej grał ostatnio Sochaux, który nie 
mat nic wspólnego z eystemem WM. So 
chaux nie zawsze wygrywał, sle rawsze grat 
ładnie. Sochaux byt jednak zbiorem najbac- 
dziej utalentowanych graczy. W tym roku wy 
buchi w Klubie poważny kryzys. Stoi on na 
końcu tabeH | wiele gwiazd wywędrowało. 
Sochaux też zaczyna próbować ratunku w 8y- 
stemie WM. 

WM opiera się na sħe środkowego pomocni 
ka I łączników. Psuje on piłkarstwo, ale w 
wyczerpujących mistrzostwach (30 meczów) 
jest metodą oazczędną I pewna. Systemem W 
s cofaniem łączników grają właściwie wszye- 
cy. Systemem WM grają RC Parta (środek po 
mocy jordan) FC Metz (Fosset) SC Fives 
(Kapta), Olympique Marylla Brahin RC 
Roubaix (Nagy). Typowy agresywny środko- 
wy pomocnik jak Szabo dawniej (Sochaux) 


cry Hummenberfer (St. Etienne) me może 
grać systemem WM. 
BŁĄD — TO BRAMKA 
WM obniżył po- 


Faktem jest, że system 
zlom piłkarstwa francuskiego i angielskiego. 
Pora tym najmniejszy błąd może doprowadzić 
do katastrofy. Bez systemu WM Paryż nie 
przegrałby ongł tak wysoko z Polską. Gdy 
Beifla przegrała z Francją 3:5 było to też 
wynikiem zastosowania eystemu WM, bez da 
nych po temu. Bo gdy przy grze defensywnej 
inkasuje eie 5 bramek to błędy defensywy mu 
szą być ogromne. Tak samo było z Paryżem 
przed 2 tygodniami na meczu z Budapesztem 

Wynik brzmiał 3:5, bo środek pomocy Ziv- 
kovic nie mógł utrzymać Sanosaiego przy tym 
systemie każdy błąd znaczy bramkę. 

W mistrzostwie prowadzą w tej chwili Lil- 
le, St. Etienne Sete, Pives i Metz. Ale siła 
wszystkich zespolów jest niemal ta sama. Tyi 
ko Antibes i Roubaix są trochę słabsze, a So- 
chaux ma za sobą SeTiE Xlewk, aje już wstąpi- 
łu na droge reworwalescencji Mistrzostwa, tak 
jak w Anglii, są tak wyrównane, że ostattni 
może łatwo wygrać z pierwszy. 

Udział cudzoziemców jest we WSzys%:ch 


ów 


MIKOŁAJ 


św. 


NA ROWERZE 
zdobi wystawę sklepu A. Pusza 


budząc olbrzymią sensację. 


o 


drużynach znaczny. Grożące rozponządzenie 
że cudzoziemcy będą musieli zniknąć z dru- 
żyn. miałoby wpływ katastrofałny na pozion 
futbolu francuskiego. 


MOZAIKA NARODOWOŚCI 


Oto lista najpoważniejszych cudzoziemców ; 


grających w drużynach francuskich. 

Oiympique Lihe: środek pomocy Mori 
(Węgry), napastnicy Koranyi (W) i Kalocsał 
(Czech). 

SC Fives: środek pomocy Kapta (W), na- 
pastnicy Finta (W), Berry (Ang). 

FG Sete: napastnicy Balmenya I 
(Hisz). 

St Etienne: środek pomocy Hummenberger 
(Aust), napastnicy Hess (Czech) i Duckworth 
(Ang). 

FC Metz: napastnicy Backhuys (Hoi), Te- 
letchea (Arg). 

RC Paris: pomocnik Zabalo (Arg), 
stnik Perez (Arg). 

Ołympique Marsylla: środek pomocy Bru- 
hin (Szw), bramkarz Vasconcellos (Braz), 
tewe skrzydło Kohut (W) łącznik Domenfeld 
(Aust). 

AS Cannes: napastnicy Kovacs (W), Maus- 
0e:, Reich (Aust). 

RC Lens: napastnicy Siiklo (W), Lewandow 
skl (Polska), Spechti, Eisenhoffer (Aust). 

RC Antibes: napastnicy Prues (Auet), Ait- 


Escoia 


napa- 


kem (Ang). 

FC Sochaux: środek pomocy Złykovicz 
(Jug), napastnicy Jerusalem (Aust), Peter- 
sen (Nor). 


Fxcełsior: napastnicy HIIM (Aust), Burdan 
(Rum). 

Havre AC: napastnicy Frigerio (Szw), Wia 
(Aust), pomocnicy Blascheck (Aust), 

FC Romen: środek pomocy Stroh (Aust), na 
pastnicy Dean (Ang), Szabo (Węgr). 

RC Roubaix: środek pomocy Nagy (W), 
bramkarz Platko (W) napastnicy Allison 
(Ang). Rizzo (Urugwaj). 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 19 grudnia 1938 r. „asd à 


Nie powinniśmy 
o nich zapomnieć 


Stanisław Czetwertyński 


piłkarz, który zabłysnął na korcie 


„Na początku przyszłego tygodnia ! 
odbył się tutaj (w Warszawie) turniej 
tenisowy dla panów i pań. urządzony 
staraniem W.L.T.K. Do turnieju byli 
dopuszczeni wszyscy gracze miejsco- 
wi, z wyjątkiem tych, którzy już bra 
li pierwsze nagrody w klasie pierw- 
szej. Turniej tym przyniósł wiele nie 
Spodzianek, ale największą z nich 
było zdobycie pierwszej nagrody 
przez bardzo młodego p. Gacheta“. 

Tej treści notatka ukazała się w 
dn. 30-go czerwca 1922 r. w „Przeglą 
dzie Sportowym". 

Nazwisko Gachet znane było skąd 
inąd publiczności sportowej owych 
czasów. Nosił je lewy łącznik druży 
ny piłkarskiej, a zarazem l-szy pre- 
zes nowopowstałego wówczas z se- 
cesji juniorów Polonii Klubu Sporto- 
wego „Warszawianka“. doskonały na 
pastnik, wielokrotny reprezentant sto 
licy. 

Wkrótce znika jednak Gachet, a po- 
|jawia się... książę Czetwertyński. 
| Pierwsze nazwisko jest nazwiskiem 
|- ojczyma, drugie — ojca. | 

W związku z tym pozostaje rów- 
nież historia jego kariery tenisowej. 
Książę Czetwertyński nie mógł zgo- 


VANDOOREN — MATTLER — JORDAN 


Trójka obrońców (śr. pomocnik jest dziś właściwie trzecim 


obrońcą) francuskich, o którą rozbiły się ataki Włochów na 


meczu w Neapolu — powraca do Paryża. 


Strassburg: srodek pomocy Sbarra (Arg), 
środck ataku Rohr (Niemcy), napastnicy 
Strobl! (Aust). 

MURZYNI 

Wielu cudzoziemców dostało już obywatel- 
stwo francustie. 

Przed 6 lat najafiniejszy wpływ mieti Angli 
cy. Ale rzadko pasowal do drużyn, poza 
tym z Anglii nie przyjeżdżaty pierwszorzędne 


Przedstawiamy: 


Aston i 
skrzydłowi ataku 


W dalszym ciągu zapowiedzia- 
nej przez nas „akcji* prezentowa- 
nia  najwybitniejszych piłkarzy 
francuskich, z których zapewne 
złożona będzie reprezentacja na 
dzień 22 stycznia przeciwko Pol- 
sce, podajemy sylwetk dwu zna- 
kormitych skrzydłowych ataku. 


% 

W każdęj drużynie narodowej są 
tzw. pozycje rnurowane. Jedernastka 
francuska nie wyłamuje się z tej re- 
guły. Pan Gaston Barraux (kapitan 
związkowy) nie ma kłopotów z obsa- 


Aston i Veinante — to nazwiska mo- 
że najbardziej znane w Polsce. Pitka- 
rze nasi, którzy dwa lata temu roz- 
£romili Paryż (5:1), mieli przyjemność 
bezpośrednio się z nimi zetknąć. Stąd 
właśnie znajomość. Poza tym obaj 
skrzydłowi drużyny francuskiej zdo- 


byli ostatnio największy rozgłos na te- 
renie międzynarodowym. Aston grał 


w reprezentacji Kontynentu przeciw 
Anglii, Veinante był bohaterem szero- 
gu spotkań 
Francji. 

Znacie więc ich dobrze... no to po- 
sluchajcie! 

Aston i Veinante są do siebie zupeł- 
nie niępodobni: ani z wyglądu, ani z 
charakteru, ani ze sposobu gry. 

Aston dostał się do reprezentacji nie- 
dawno. Dopiero przed paru laty. Jego | 
kolega z przeciwnej strony grał 
już w niej dziesięć lat. 

„Aston jest niskiego wzrostu i lek- 
kiei budowy. Jego akcie są szybkie, 
nieprzewidziane, pełne polotu. Swobo 
da operowania oboma nogam ipozwala 
Astonowi zmieniać pozycje tak, że nie 
rzadko zapędza się aż na lewą stronę, 
Zresztą właśnie na lewym skrzydle 
rozpoczął swoją karierę, ałe poniewa? 


międzypaństwowych 


Najmilszy upominek gwiazdkowy 


to ROWER 


krajowej wytwórni rowerów 


dą skrzydeł. 
| 
| 
| 
| 


4 frapujące 


} 


Veinante 


reprezentacji Francji 


Red Star potrzebował prawego skrzy- 
dłowego, więc przerzucił się na nowy 
„lach“ bez szkody dla wydajności. Ze 
względu na małą wage przy zetknię- 
ciu z przeciwnikiem, może się prze- 
wrócić. Ale nie martwmy się! Aston nie 
będzie udawał kontuzjowanego i pod- 
niesie się prędzej, niż upadł. Jest bar- 
dzo wygimnastykowany... i przyzwy- 
czajony do upadków. Raczej należy 
uważać, bo Francuz biega szybko i po 
chwili już jest znów przy przeciwniku. 

Nazwisko Astona przypomina nam 
Anglię (słynny klub Aston-Villa). Mię- 
dzynarodowość francuskich piłkarzy 
nasuwa w tym wypadku podejrzenia. 
Mamy tylko połowiczną rację: oiciec 
Astona jest Anglikiem, matka Fran- 
cuzką. Syn jednak urodzony i wycho- 
wany we Francji, odziedziczył wszyst 
kie cechy po kądzieli. Jego gra, choć 
tak doskonała. nie ma wiele wspólne- 
zo z futbojem wyspiarzy. 


Veinante jest kontrastem swego ko- 


legi. Ma już 32 lata (Aston 26), iest 
średnio wysoki i mocno zbudowany. 
Staranny trening. prowadzony syste- 
matycznie, utrzymał go w kondycji 
bez zarzutu. Może przemierzyć boisko 
wzdłuż linii autowej nieskończoną 
ilość razy, nie zmęczy się, nie pofol- 
rie dot ostatnlezo gwizdka. 
chnika i i 

BA einanta stoi na wysokim 
taktycznej, Stwarza z lewego skrzydło 
wego Francji piłkarza niezwykle gro- 


| źnewo. 


Przeciwstawiając Veinanta Astono- 

i nie nalęży sądzić, że gra schema- 
tami. Jest również indywidualistą, tyl- 
ko innego pokroju. 

Ciężki początek kariery, kiedy mu- 
siał zwalczać wrogi stosunek rodziny 
do ulubionego Sportu, w pewien spo- 
sób wplyna! na jeg ocharakter. Jego 

nieprzewidziane pomysły 
Są tym groźniejsze, bo wprowadza je 
w czyn na Zimno. 

Veinante odznaczał się zawsze nie- 
bywale zmienną formą. Po okresach 
świetnych, następowały depresje i te 
mu należy przypisać, że w drużynie 
trancuskiei grał zaledwie kilkanaście 
razy. Jest nerwusem, który nie zawsze 
panuje nad sobą (ale nie w sensie wy 
buchów!). Dlatego też mimo wyjątko- 
wo sportowego trybu życia, pali pa- 
pierosy. Przed meczem W Kąciku sza- 
tni można go dostrzec z poza chmury 
dymu. „Na uspokojenie" — jak się tlo- 


maczy. Pierwsze odbicia piłki znamio- 


nują tremę, tak dziwną u starego za- 
wodnika. i 
Veinante zajmuje się dla przyiemno 


„ści meblarstwem artystycznym I wy- 


I 


kazuje zdolności w tej dziedzinie. Rów 


nież w warsztatach, ale w branży pa- 
pierniczei, pracował Aston. Tam właś 


nie wskutek nieszczęśliwego wypad- 
AE obcięła inu dwa palce prawej 
TĘKI. 

Skrzydła napadu francuskiego tak 
różne.. i tak podobne, są naigroźniej- 
szą częścia ofensywy naszych przeci 
wników. A więc: Veinante i Aston — 
uwaga! (Est). 
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Przyjmuje się rowery do konserwacji 


przy odpowiedniej wiedzy 
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POJAWIŁY SIĘ JUŻ 
NA RYNKU FIS" 


PAPIEROSY 
IE UE ROK WE i REWA) 


sły. Już w roku 1933 zaczęła się inwazja ze 
środkowej Europy. 

Ponieważ iłość cudzoziemców została ogra- 
niczona zmniejszyty się też zakupy w środ- 
kowej Europie. 

Przed dwoma laty zaczął się przypiyw œ 
Północnej Afryki. Okazało się, że w Algierze 
czy Marokku jest wielu dobrych piłkarzy, a 
że byl oni Francuzami opłacali się lepiej. 
Więkazość z nich jest zresztą naprawdę Fran 
curam, ale są toż tubylcy Najanakomitszym 
pośród nich jest Ben Barek Ben Bouali, za- 
plątany w skandal marsylski, jest też tubyi- 
cem z Algeru. Najwięcej kimportowała ich 
Marsylia, którą położenie geograficzne do te- 
go predestynowało. 

Z łanych kolonii graczy jest mato. Mulat 
Diagne pochodzi z Martyniki, jego ojciec był 
ongłś ministrem w koloniach I Diagne nie po 
trzebował zostać zawodowcem. jest on kaltu- 
rainy | dobrze wychowany. jest jeszcze mu- 
rzyn Gnaouł e Senegalu, czammy jak heban, 
bardzo dobry technik. 

Murzym nie mają jednak wieflego wpływu 
nn plłkarstwo francuskie, stworzono je pod 
wpływem szkoły środkowo europejskiej zapo- 
życzając taktykę z Anglii I zastrzyknięto weń 
francuskie tempo.  Potudnłowi Amerykanie, 
Północni Afrykanie są czasem bardzo wartoś- 
ciowymi indywiduatnościami, nie mają jednak 
decydującego wpływu na kartattowanie mę 
piłkarstwa francuskiego. 


Edgar 


NA 


=. przejechał 
| gracją zbierając najtrudniejsze piłki 
i.. oklaski. Ale co do oklasków to nie 


'ZELNA RADA AUTOMOBILOWA 


dzić się na to, by jego syn był... fau- 
lowany na boisku piłkarskim, chciał 
go widzieć — skoro już o sport szło 
— w bardziej dystyngowanym towa- 
rzystwie. Wybór padł na tenis, który, 
mimo poważniejszego wieku, jeszcze 
sam uprawiał. 

W latach 1923 — 24 widzimy mło- 
dego Czetwertyńskiego we wszyst- 
kich większych turniejach krajowych. 
W mistrzostwie Warszawy dochodzi 
do półfinału. gdzie przegrywa ze 
Szwedem, potem zdobywa  mistrzo- 
stwo Lwowa, jest pierwszy w grze 
podwójnej na turnieju międzynarodo- 
wym w Katowicach, wygrywa mi- 
strzostwo Wielkopolski. Należy już do 
czołowych graczy, gdyż w jednym z 
pism sportowych czytamy: „Na pod- 
stawie wyników p. Forstera z p. 
Czetwertyńskim, który jest bądź co 
bądź iednym z nailepszych tenisistów 
polskich...*'. 

MISTRZ „CYKANIA” 


„Bądź co bądź... — Gdyż gra jego 
nie iest efektowna. Polega na długich 
wymianach z głębi kortu, na „cyka- 
niu“, którego nauczył się, grając .to- 
warzysko" na starych bocznych kor- 
tach WLTK w Agrikoli. Tylko, że 
brał wszystko. Był ruchliwy. szybki, 
miał doskonały start (poza futbolem 
uprawiał jeszcze lekką atletykę, bie- 
gał w sztaiegie reprezentacyjnej War 
szawianki 4x100, robiąc na setkę 11.4 
— żaden z dzisiejszych naszych mi- 
strzów nie dorównałby mu pod tym 
względem), był jak maszyna do odbi- 
jania piłek — polski Lacoste. 

W roku 1925 Czetwertyński wyjeż- 
dża na studia do Francji. Rzuca osta- 
tecznie futbol, poświęca się tenisowi 
w żupełności, zapisując się do jedne- 
go z klubów paryskich, do którego na 
leży już jeden Polak „mityczny” nie- 
mal — Edward Kieinadel. 

Gdy w tym roku wraca do kraju, 
by wziąć udział w mistrzostwie Pol- 
ski bije wszystkich bez większego 
trudu. 

Ale nie nauczył się wiele, nie zmie- 
nił systemu, ulepszył go tylko, stając 
się jeszcze bardziej regularny niż do 
tychczas. Toteż zachwytu choć 
wszyscy muszą ugiąć przed nim czo- 
ła — nie wzbudza. 

W następnym roku gra wraz z Klei 
| nadlem w Pucharze Davisa — bez po 
wodzenia. Gdy na wakacje przyjeż- 
|dża do Polski. by stanąć do mi- 
strzostw jest nadal bezkonkurencyj- 
ny. Bije w finale Jerzego Stolarowa, 
uważanego za najlepszego  tenisistę 
kraju i ponownie zdobywa tytuł. 

Wydaje się, że rok 1927 będzie po- 
dobny do poprzednich, że gość „wpad 
nie“ jak zwykle, by zabrać trofeum, 
tym razem na własność — i znów u- 
lotni się na kilka miesięcy. Wpraw- 
dzie pojawił się teraz nowy wielki ta 
lent Maksa Stolarowa. ale Czetwer- 
tyński ma przecież trening zimowy. 

PIONIER MODY 


I zhów posłużymy się recenzją pra 
SOową: 


kowa w znakomitej formie, niewidzia 
rej u niego dawniej. Bawił się kosz- 
tem swoich przeciwników, po których 
się lekko z niesłychaną 


obradowała w Warszawie pod przewodnictwem min. Piasec- 
kie go. 


„Czetwertyński przyjechał do Kra- 


wiadomo, czy odnosiły się one do mi 
strzowskiej gry, czy też do jego non- 


szalancji rażącej nawet miejscami. Są 
i tacy, którym najwięcej imponuje 
strój na korcie i poza kortem obec- 
nego mistrza Polski...*. 

(Trzeba dodać w tym miejscu, że 
Czetwertyński pierwszy przywiózł do 
Polski „modę'* wchodzenia na kort w 
swetrze. Lansował ją naprawdę zbyt 
intensywnie, wkładając na siebie tych 
swetrów i koszulek co nierniara. Po- 
dobnie było z rakietami. Wkrótce zna 
lazł, oczywiście, licznych naśladow- 
ców). 

W półfinale turnieju spotyka się 
Czetwertyński z tym, którego posta- 
nowił pokonać jak naiwyżei, by do- 
wieść, że nie boi się „mlodych“. 
Mistrz Polski gra „z zębem” 6:2, 6:1, 
6:2 brzmi wynik, ilustrujący dosta- 
tecznie iego przewagę i wyższość, 

I teraz finał z Jerzym.  Stolarow 
wygrywa pierwszego Seta 6:1 — nor- 
malnie. mistrz zawsze oddaje pierw- 
szego. Drugiego wygrywa 6:3, trzecie 
go 6:2. W czwartym secie prowadzi 
3:1 i.. zaczyna lekceważyć przeciw- 
nika. odsyłając piłki na środek kortu. 
Gdy Stolarow wyrównywa, Czetwer 
tyński znów się przykłada. Jest 5:4 
i 30:30 — dwie piłki dzielą Czetwer- 
tyńskiego od tytułu i zagarnięcia pu- 
charu, ale tych dwóch piłek już nie 
wygrywa. Set dla Stolarowa 7:5, a w 
ostatnan mistrz się załamał... 
PUCHAR STRACONY 
„Puchar był wart 1000 zł — żarto- 
wał półniej — te dwie piłki koszto- 
wały mnie po 500 zł”. 

Żartował, ale był przybity, na naj- 
bliższym turnieju, na Śląsku wypadł 
zupełnie blado, przegrywając m. in. 
do słabego Forstera. 

A jednak danem inu było zaznać roz 
koszy zemsty. Na meczu Łódź—War- 
szawa bierze Czetwertyński rewanż 
za mistrzostwo Polski bije Jerzego. 
oś i Maks mści się za swój pólfi» 
nał... 

- Ww roku 1928 po raz ostatni przy- 
jeżdża Czetwertyński na mistrzostwa 
Polski. Przeciwnikiem jego w finale 
jest teraz Maks Stolarow, Jerzy od- 
padł w jednej z pierwszych kolejek. 
Walka jest niesłychanie zażarta i koń- 
czy się zwycięstwem łodzianina 6:2, 
6:4, 2:6. 0:6, 8:6. Setów 3:2 dla Sto- 
larowa, gemów 24:22 dla.. Czetwer- 
tyńskiego. 

To był koniec jego kariery. Ożenił 
się, wyjechał do Ameryki, gdzie bawi 
dotychczas. Co roku jednak odwie- 
dza Polskę. Spotyka się wówczas ze 
swymi kolegami, interesuje się ży- 
ciem sportowym kraju, swym macie- 
rzystym klubem i stale wspomina z 
rozrzewnieniem czasy swych pierw- 
szych sukcesów, pierwszych podróży, 
ll-cią klasą. niewygód. Teraz podró- 
żuje stale sleepinigem, otoczony kom- 
fortem i luksusem... 
Prawdziwy książe! 
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WOŻNIAKIEWICZ 


jako „piórkowiec” walczył na 


ce Warszawianka — Syrena 


z Szybowskim i wygrał na pun- 
kty 
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48 najlepszych zawodników na wikcie P.Z.N. 


Narciarze polscy przygotowują się w warunkach cieplarnianych 


LIPNICA" — „Obrodek Narciarski. | zime do formy. Badania lekarskie wypadły 


ałniająco 1 
Lekarza pracowali przez kiika dni. Badah, į dc © gia > kie, 4 zag > 
mierzyli, notowati, wydobywali stare notatki, eelo b owicz dob 4 e. 
namawiali nieufnych by się dali zbadać t osta- [805 97 sM eż 


osiagnal. 
tecznie rakomimicowaii kierownikowi Ożrod- | Ze atarych, ale PS ue" 
ka ł kapitanowi sportowemu ewoją opiat. | rych zawodników 
| 


kopiańskich sam 
Dwóch zawodników skreślono z powodu nie- s BN, A rę si nakazują wciągnąć 
dostatecznego stanu zdrowia. Reszta może cpn erycha. Obaj praco- 
al! przez całe lato przy ścieżkach, teraz po 
dalej pracować. 
krótkim odpoczynia mogą wkrótce dojść do 
Tylko 6 „Skandynawów* 


formy. Z m odnik je 
Zakwalifikowali ich różnie, do grupy A we- | 7 iej wybitnych zawodników, ma 


jących jednak dobre wynid, warunki tlzyczne 

h. A 
erlo tyko ke dka 071 i oczywiście chęci, wymienić nafeży Dziado- 
zbliżonych typem fizycznym do na, Hoterskiego I nowe siły Zubka J., Klocka 


| eo dziwniejsze, że byll to właśnie ci zawo- 
dułcy, którzy nie palę, nie piją i najnłechęt- : di. D 
niej bywają w różnych zakopiańskich barach. | „wie uwagę dobra sztańcia Sokoła no- 
Remrta to abo B, albo Ba. Na ogół jednak 
mimo bardzo różnorodnego stopnia sprawno- inni naflepel mni eolaire 
iel fizycznej | przygotowania treningowego, wicz, Lipkowski, Sowiński | Zubek u" po 
SPRZ. stojana poziomie mozerywkl. to ORG LG Re” Najtrndniej było zebrać tak 
prawda nasz typ fizyczny jest wybitnie stab- Gobrze się zapowiadających biegaczy śląskich 
azy od skandynawskiego, me nie są $0 rzeczy, || których większość ełuży w wojsku I stanowi 
które by można treningiem czy nawet doży- | dreñ naszego patrolu reprezentacyjnego. Są 
wieniem nadrobić. Tak już jest | na to mie || na obozie Marek I Fiedor, a wkrótce 
poradzimy, będziemy musieii gospodarować srzydyŃS dna E E EŃ 
Pona (sk, shy Skandynawomi dośti- biegacze Mąscy Matuszny (pracujący obecnie 
gnąć. Oczywiście musimy więc siiniej oprzeć w Warszawie) | doskonały Sikora 11. 
ZE ach poychicrayei Podpory kombinacji 

Po tej „włełkiej próbie“ zaczął się ostateez- | wsród grupy „kombinetorów są oczywi- 
my trening. Do ówiąt skoszarowana praca w => 
specjalnie oa ten cel wynajctej willi „Lipai- 
ca", położonej u stóp skoczni. Niestety, nie 
mamy śniegu. Musimy zadawalać się łączami 
pod Reglami dla pierszych ćwiczeń stylowych, 
a po kliku dniach pracy na śniegu (na jakim 
ániegu!), trzeba byto powrócić do euchechgo 
treningu. | tak już pewnie bedzie do panzy 
twiątecznej, a praca w driedzinie specjalno- 
ści poszczególnych zawodników rozpocznie się 
od Nowego Roku. Do tej pory napewno bę- 
©riemy już śnieg mieli. 


Nasz konkurs: 


48 nazwisk elity 
Jakże ostatecznie przedstawia się naera 
drużyna? 48 nazwisk elity narciarskiej Pod- 
bata I śląska, to liczba rzeczywiście imponu- 
jąca. Takiego „pospolitego ruszenła'* nigdy 
P.Z.N. jeszcze me urządził. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że prawie 40-tu zawodników | za- 


wotarskiego. Najlepal jej biegacze I poza tym |. 


ście również doskonali błegacro jak Wnuk, 
Oriewicz i Górski. Wnuk wrócił w jesieni z 
wojska i jest w dobrej formie. Pracuje jako 
sekretarz w biurze Zawodów F.l.S. 


Istnieje nadzieja, że w srtafecie I bombi- 
nacji będzie mia wynłki na dotychczasowym 
poziomie. Ortewicz, studiujący na Untwersy- 
tecie w Krakowie, dzięki swej pasji motocy- 
klowej, nie traci kontaktu z rodzinnym Za- 
kopanem | co parę dni go tu widzimy. Przy- 
jedzie w najbliższych dniach | pewnie już do 
Zawodów zostanłe. jako doświadczony zawo- 
dnik i student W.F. prowadzi suchy trening 


Górski kończy Stu- 
jia w szkole budow 
| mèczych w Poznania 
i prawdopodobnie rów 
| nież od świąt Boże- 
go Narodzenia na sta 

te do Zakopanego 

s przybędzie. Zadzłwia 

i 4: lące są doskonałe wy 

pł] uid tego zawodnika, 

[| uzyskiwane na poby- 

i d tach wakacyjnych, bez 

dłuższego treningu. 
s Należy się spodzie- 

wać, że mając prawie 


wodniczex P.Z.N. dożywie, deje im mieszka- 
nie ! otrzymanie, a wszytkim 48-młu pełny, 
jakża Kosztowny ekwipunek narciarski, że 
dia tej drużyny utrzymuje trzech trenerów I 
kierownika pracy w Ośrodku, możemy sobie 


potrzebny, by tę machinę zmontować. 


jak przedstawiają 
się poszczególne gru 
py? Blegaczy mamy 
21. Oczywiście nie H- 
i czę tu kombinatorów. 
A więc naprzód No- 
wacki, który mimo 


wyobrazić, jak potężny wylłek finansowy byt | wątpliwie 


Mecz piłkarski z Francją, który |wynik spotkania paryskiego stać bę- 
spadł na nas tak niespodziewanie. DO dzie do ostatniej chwili pod znakiem 
20-tu blisko latach oczekiwania na na- | zapytania. 
wiązanie tego oficjalnego kontaktu —| [ oto proponujemy Czytelnikom 
będzie gwoździem bogatego już Wj wytypowanie zagadkowego wyniku 
wielkie imprezy stycznia. Będzie nie-; przed rozpoczęciem meczu! Mało te- 
go, żądamy wskazania rezultatu do 
przerwy! 

Kto spełni te dwa zasadnicze wy- 
magania nowego konkursu Przeglądu 


wydarzeniem dnia 

w całym tego słowa znaczeniu. 

Reprezentacja Francji to nie team 
Ligi Paryża. Teraz wiemy o tym le- 
piel niż wówczas, gdy doskonała ta 
zresztą, ale pozbawiona ducha walki, 
drużyna uległa nam zdecydowanie w 
drugiej połowie pamiętnego meczu. 

Pilkarze nasi zapisali się wówczas 


będzie miał szanse zdobycia 
nagrody 500 złotych 
lub iednej z innych wariościowych 
premii. 
Jesteśmy przekonani że wszyscy 


dwe miesiące do dyspozycji, potrafi osiągnąć 
swą wspaniałą formo także I w skokach. Ci 
trzej są przecież najlepszymi naszymi asami 
do kombinacji. 


Marusarz zdrów Jak ryba 


Drugim namiętnym motocyklistą jest Sta- 
6zek Marusarz. Na przekór plotkom, krążącym 
po prasie na temat jego zdrowia, ma się do- 
Skonałe, dawne cierpienia żołądkowe są za- 
leczone, żadnych braków w płucach nie było 
d nie ma. Staszek, gdyby chciał przeprowa- 
dzić eystematyczny trening biegowy, byłby 
najsiiniejszą naszą pozycją w kombinacji. Da- 
lej Jędrek Marusarz | młodai lub starsi jak 
Bobowski, Roj. Grandfeid, Dawidek, Mrowca, 
Gut, Szczerba i wreszcie Bochenek, który w 
tym roku, wobec ograniczenia drużyny zja- 
mdowej będzie startował w kombinaci kia- 
sycznej. 


Grupa skoczków jest szczupła. Stnazek prze 
rasta wszystkich o głowę. Obok niego są ję- 
drek Marusarz, Marian Zając, Czarniak, Bur- 
8a, Szczerba I Bochenek. Jest jednak tak wicl- 
ka różnica między kikcu czołowymi a resztą, 
Że liczebnie może jesteśmy w tej konkurencji 

| najsłabiej reprezentowani, mimo że kiasa 
: Staszka Marusarza daje nam największe szan- 
lee na dobre miejsce. 


| b) Zdobyć ją może tylko ta osoba, 
"która w kuponie swym odgadnie za- 
równo wynik ostateczny meczu Pol- 
ska — Francja, jak į wynik do przer- 


wy. 

| c) W razie braku takiego kuponu 
„całą suma 500 zł powiększy automa- 
tycznie nagrodę następnego konkursu. 


d) Gdyby nadesłano więcej niż je- 
„den kupon z trafnym końcowym wy- 


;,Sportowego na Fundusz Olmpiiski.:niklem meczu oraz trafnym wynikiem; 


|do przerwy, decydować o przyznaniu 
inagrody będzie traîna odpowiedź na 
pytanie kto zdcbył pierwszą bramkę. 

e) Gdyby j ta eliminacja nie wy- 
jstarczyła do ustalenia jednego tyłko 


I Kandydaci do zjazdów 


zupełric 
orzedstawia się spra 
wa w biegach zjazdo 
wych. Regutamin P. |. 
S. ogranicza możność 
startowania do 4-ch 
zawodmków. Elite, z 
której ta czwórka 
wyjdzie, stanowią 
Czech, Karof Zając, 
Lipowski, Biclatowicz 
i ew. Schindier, Chro 
hat, Juhas to rezer- 
wa. Pięć pań z kd- 


Górski rych wyjdą cztery re 
prezentantki to dwie „miarusarzówny, Stop 
kówna,  Bekerówna i  trenująca  chwito- 


wo w Szwajcari Bornetówna. Mata liez- 
ba dopuszczonych do startu ulatwia nam 
| tu sytuację, bo poza tymi pięcioma trudno 
by znależć zawodniczkę © poważniejszych 
kwalifikacjach. już między pierwszą czwórką 
a Bexerówną jest różnica klasy. 


Tak więc w dużym zespole czekamy na 
śnieg i trenerów. Jcżcu reprezentacja Polski 
ma coś uzyskać na Zawodach F. I. S. to 
musi się wziąć energicznie do pracy. Obóz 
biegaczy specjalistów razpocznie się z No- 


Kto zgadnie wynik meczu piłkarzy w Paryżu 


Francja — Polska 
może zdobyć 5 © © złotych nagrody 


lm Rokiem na Krach w Kościefiskąch, 
| Prawdopodobnie trening będzie tu prowa 
jdził pod kierunkiem | wedle wskazówek Brou 
ka którys z doświadczonych etarszych za- 
pro Obóz kombinatorów, skoczków | 
,zjazdowców pozostanie w Lipnicy 1 będzię 


pracował pod kierunticm Norwega Lange w 
| skokach I kombinacji i Tyrolczyka  Zingeria 


[w zjazdach. 
| 


| EEU OTOES 


e—a 


Maksimum plusów 
Mamy raz wreszcie za sobą atut wtaanege 
į terenu. Tereny przez które przejdą trasy są 
naszym zawodnikom dobrze znane, mimo, że 
trasy same są jeszcze tajemnicą. Kiedyż je- 


Idzi będą niszczone, a wpisowe zasili |szcze będziemy mieli takle maksimum plusów 
automatycznie Fundusz Olimpijski. ze znajomości terenu własnej publiczności, 
j) Ostateczny termin przyjmowania | wygodę wlasnego domu za sobą to, jak nie 
przez P.K.Ol. kuponów z odpowiedzia” |w tych zawodach? Kiedyż oprzemy nasze re- 
|mi upływa dnia 19 stycznia, prezentacje na tak szerokiej podstawie jak 
Między autorami najbardziej traf- | teraz, gdy do biegów stanie co najmniej 30-ta 
nych kuponów rozlosowane zostaną! najjepszych Polaków, a drużyny zjazdowe ©- 
gasigpulace nagrody redakcji PrZE- | orą się na przynajmniej. podwójnie licznych 
zespołach trenujących. 
3 zegarki-stopery SPOr-| Jet to najkorzytniejsza pozycja wyjściowa 
'tnve dla rorzrywtul PIS-owej jaa miekląmy kledy- 
x i kolwiex. Jeżeli P. Z. N. wyde? kfkadzicniąt 
10 kaset Kkosmetycz: tysiecy na przygotowania drużyn, jeżeli pra- 
nych ce nad tym przygotowaniem były prowndzo= 
ne od wiosny, to teraz trzeba zebrać wszyst- 


dobrze w opinii prasy francuskiej. Po- 

kaz październikowy roku ubiegłego 

demonstrowany w Paryżu na skórze 

sławneł Bo!ogmi, utwierdził 
pochlebną opimę stolicy świata 

o Polakach. Przesadzano nawet moo- 


milośnicy pilki nożnej staną tym ra-; zwycięzcy. spośród posiadających te; 
zem do zawodów konkursowych nie same uprawnienia kuponów o zdoby- 
tytko dlatego, iż znęci ich ta czy inną ciu nagrody rozstrzygnie los. 
nagroda, lecz w celu | Do każdego kiponu winien być! 
zaspokojenia swej pasii idołączony znaczek pocztowy wartości 
pożytecznego w efekcie hazardu spor- 50 gr. włożony iuźno do koperty, a 


przebytej na wiosnę 
operacji ślepej kiszul 
1 stosunkowo niewiel 
kiej wagi jest w do- 
sxomatej formie fi- 


15 książek 


4 półroczne prenume 
raty pisma. 


kle siły na finiszu, by z tego obozu w Linie 
cy zawodnicy wynieśli nię tylko najlepszą 
j forme i siłę, ale przede wszystkim silną po- 
|stawę psychiczną I niekłamaną wolę. D. 


zza R a 


zycznej. Będzie oa 
naszą największę na 

Nowacki dzieją w sztafecie ł 
18-tce. Daiej trzech Karpieli. Wszyscy trzej 
przebyli badania lekarskie z najlepszym wy 
mikiem, a dotychczasowe ich osiągnięcia spor 
towe mówią same za siebie. Wszyscy trzej. z 
sewodu teśniey, spędzają całe życie na powie- 
trza I w ruchu. 

Wowkosrowicz przez dłuższy czas budził 
obawy. Skomplikowane zapalenie ślepej klezki 
i operacja, jaą przechodził w tym samym cza- 
się co I Nowacki, a po nicj dluga rekonwa- 
tescenoja, macuwały pytanie czy dojdzie na 


— m 


Jacy Niemcy beda w Zakopanem 


Dokończenie rozmowy Z bar. Le Fort (str. 1-sza) 


Sprobuwaliśmy jednak wspólnie 
wybrać kandydatów do Zakopanego. 
Baron Le Fort wymienił mi znane na- 
zwiska: Rudl, 
Cranz, Roman, 
Pertsch w kombi- 
nacji alpejskiej pa- 
nów,Christl,Cranz, 
Lisa, Resch, Kae- 
the, Grasegger wW 
w — konkurecjach 
pań. Dalej w kon- 
binacji klasycznej 
mistrz Niemiec 
Günther Meergans 


Mcergcn14 
ł Niemiec sudetski Gustl Berauer, któ- 


w Lahti by? najlepszy ze Srodko. 
vel Europy. W skoku Austriak Bradl, 
Paul Kraus w biegu Leupold. i 

— Naturalnie może się tu wiele 
zmienić — mówi Łe Fort -~ pocze- 
kałmy więc co nowego przyniosą mi- 
strzostwa okręgowe. i 

— Gzy Niemcy startują we wszyst- 
kich konkurenciach? 

— Tak, za wyjątkiem biegu 50 km, 
do którego nie mamy jeszcze odpo- 
wiednich ludzi. Startujemy zato Ww 
sztafecie w biegu patrolowym. We 
wszystkich konkurencjach wystawia- 
my maksymalna dopuszczalną obsade. 
Bedziemy więc najliczniejszą po Pol- 
sce, a mamy nadzieję i najsilniejszą 
drużynę w Zakopanem. Kierownikiem 
drużyny będę ja. Przyjadą ze mną do 
Zakopanego ieszcze, kierownik związ- 
ku Raether I Gui Schmidt, iako repre- 
zentant Niemiec na posiedzeniu FIS 
i trener norweski Scheyiloe 

Drużyna przyiedzia do Zapopanezo 
wcześnie, aby się zaakłimatyzować i 
potrenować w tamtejszych warun- 
kach. Ja osobiście jadę na sobotę i 
niedziele na zaproszenie min. Bobkow 
skiego do Zakopanego, aby przyjrzeć 
się na miejscu przygotowaniom Pol- 
ski do inistrzostw. Przy sposobności 
chcę przyzotować pobyt mel drużyny. 
zwłaszcza leśli chodzi o kuchnię. Nic 
bowiem nie może zaszkodzić bardziej 
zawodnikom niż jedzenie, do którego 
nie są przyzwyczzjeni. 


no w superlatywach, nie uświadamia- 
jąc sobie, że był to jeden z niewielu 
szczytowych punktów formy naszej 
reprezentacji. 

Tak. czy inaczej, dzisiaj szacowani 
jesteśmy przez fachowe koła piłkar- 
skie Francji dostatecznie wysoko, aby |"! 
można się spodziewać lekceważenia 


ponów (po 50 gr) powiększy Fundusz 
Olimpiiski i ułatwi zadanie P. K. Ol. 


ze strony gospodarzy meczu stycznio- | SU* 
wego. Przeciwnie, REGULAMIN 

ewentualne zwycięstwo nad Polską a) Nagroda 500 złotych jest niepo- 
emocjonuje Francuzów z góry i iest| dzielna. 


dła nich kąskiem bardzo pożądanym, 
wartym wysiłku. Ponieważ j z naszej 
strony czynione są wszelkie starania, 
aby nie dać się „zieść w kaszy* — 


Pod koniec nadmienił jeszcze baron 
Le Fort, że Niemcy po mistrzostwach 
w Zakopanem organizują w Harracho- 
wie (Sudety) zawody międzynarodo- 
we, na które zapraszają Polaków. Ter 
min ten jest wygodny, gdyż jest po 
drodze do Fiolmerxollen. 

G. Bart. 


A 
| SO o 


DYGNITARZE FIS W ZAKOPANEM 


ZAKOPANE. 18.12. — Tel. wł. — 
W sobotę przybył do Zakopanego Sa 
mochodem członek zarządu 
dr Martin, który w niedzielę w to- 
warzystwie wiceprezesa PZN dr Bo- 
nieckiego, Fr. Bujaka i Bronisława 
Czecha zwiedził urządzenia sportowe, 
związane z organizacją narciarskich 
mistrzostw Świata, a mianowicie sta- 
dion narciarński pod Krokwią, a na- 
stępnie trasę biegu ziazdowege FIS 
1 z Kasprowego. która przeszedł pie- 
chotą i trasę slalomu w Suchym Zle- 
bie na Kalatówkaci. Wszystkie urzą 
dzenia sprawiły na gościu korzystne 
wrażenie, a o skoczni wyraził się dr 
Martin z zachwytem. 

W niedzielę po południu przybył 
autem z Krakowa drugi członek zarzą 
du FIS, baron Le Fort. który zwie- 
dzi stadion narciarski, a jutro zapoz 
na się z trasą biegu zjazdowego i sla 
lomowa. i 

W ub. tygodniu bawił dleegat związ 
ku szwajcarskiego dr Kófler, który in 
teresował się kwaterami dla swyc 
zawodników. 


| "znadjom 


ce 


Kontakty międzynarodowe 
koszykarzy 


Pierwszy międzypaństwowy mecz w 
kcszykówce męskie Połska — Wio- 
chy odbędzie się w Warszawie w po- 
łowie lutego. 

Również na luty zapraszają nas do 
Paryża Francuzi. Niestety, na list fede 
racji francuskiej zbyt długo PZPR nie 
udziela odpowiedzi co zmuszać może 
Francuzów do szukania innych prze- 
ciwników. 

Uchwały Z.P.Z.S. 


Na posiedzeniu zarządu Z.P.Z.S. w 
dniu 16 bm. uchwalono: 

1) opracowany przez komisię tech- 
niczną projekt zaprawy ogólnej gim- 
nastyczno - lekkoatletycznej  rozzsłać 
do Związków Sportowych t Akad. 
W.F. do wypowiedzenia Się. 

2) po zebraniu od Związków Spor- 
towych potrzebnych informacji, odbyć 
konferencję z Główną Kwaterą Związ 
ku Harcerstwa Polskiego dla ustalenia 
współpracy na polu sportov ym. 
Pływacy Jugosławii 


ZAKOPANE MA TOR ŁYŻWIARSKI chcą nas odwiedzić 
ZAKOPANE, 18.12. — Na małym y r 
stadionie sportowym przy ul. Ko-| Polski Związek Pływacki otrzymał 


ściuszki w Zakopanem nastavilo otwar 
cie toru łyżwiarskiego. 

W związku z mającymi się odbyć 
w pierwszych dniach lutego mistrzo= 
stwami Europy w jeździe figurowej 
parami, nowe trybuny opasujące Z 
trzech stron tor mogą pomieścić około 
1500 sób na miejscach siedzacych i 
około 2300 osób na mieiscach stoją- 
cych. 


przy wysyłaniu ekspedycji do Helsi- | 


ek. 
Poniżej podajemy regulamin konkur- 


ÁN * zagraniczne 
Krzysztef BRUN: SYN 


Nasz notatnik 


towego. Pożytecznego, gdyż cała nad- nie nalepiony. 
wyżka wpisowego dołączonego do ku- | 


g) Listy wysyłać trzeba tytko i wy- 
łącznie pod adr. P.K-Ot. (jak na ku- 
ponie), a nie do naszej redakcji. 

h) Jedna osoba może nadesłać do- 
t wolna ilość kuponów. byle tylko do 
każdego z nich było dołączone wpiso- 
we 50 groszy. 

i) Kupony muszą być wycięte z 
Przeglądu Sportowego, a nie przepi- 
sane ręcznie. Tego rodzaju odpowie- 


od  Jugosłowian propozycię meczu 
międzypaństwowego. Jugosłowianie 
chcą przyjechać w miesiącach letnich 
do Warszawy. Dotąd P. Z. P. nie po- 
wziął jeszcze decyzji w tej sprawie ale 
sądząc z nastrojów zgodzi się na przy 
jazd Jugosłowian na tournee, lub za- 
wody, lecz nie na międzypaństwowy 
mecz. Należy bowiem zaznaczyć, że 
klasa pływactwa  jugosłowiańskiego 
jest bardzo wysoka i ustępuje tylko 
niemieckiej i węgierskiej. 


Międzykiubowo 
zawody pływackie w Warszawie 
Na basenie YMCA odbyty się międzykiubo- 
wc zawody plywackie zorganizownne przcz 
P.Z.L. przy udziale 50 zawodników. Sensacią 
ka Rusina z mtodym W 
Wyniki: 100 m st. dow. 


T E ( 
1:06.5, 200 m st. dow. Zubow:cz (L) 2:35,g. 
200. ej st. klas. Wożniośi (PZL) 3:04,4 
Rusinem (EKS). Sztafeta 3250 juniorów 
2:42,8. 300 m St. 


st. Klas. n 
100 m st. grzbiet. a (Pol.) 


AZS 


SIEMIANOWICE 18.12. — Te. wt. — W 
miejscowej hal odbyty Się zawody pływackie 
z udziatem Giszowiec, Rudzi P'Stasit l 


KP Siemiacow ce. Jedrysck pzepimąt 400 m 
st. dowonym 5:31,1, a 100 na wznak 1:22. 


50 pasty de zębów 
J. MARYDONT 


Depesze zagraniczne 


PUCHAR RZESZY. 

BERLIN, 18.12. — Tel. wl. — Pierw 
sza kolejka meczów o puchar Rzeszy 
odbyła się w fatalnych warunkach 
atmosferycznych na kilkunastostopnio 
wym mrozie i przyniosła sensacyjne 
wyniki, Śląsk pobił zdobywcę pucharu 
i Niemcy Północne w stosunku 5:0. Dru 
żyna Śląska potwierdziła dobrą formę, 
pokazaną już na meczu z Warszawą, 
a na obozie w Raciborzu pod kierun- 
klem Ferbergera jeszcze się przeciąg- 
nęła. Ślązacy mieli przewagę; dosko- 
nale graiy skrzydła Renk i Grzesik i 
środek ataku, Piszczek. Oni to strze- 
lili bramki. 

Finalista pucharu, Niemcy Płd. Za- 
chodnie, przegrały aż 0:7 z Nadrenią; 
Prusy Wschodnie wyeliminowały Sa- 
ksonię Niznią 4:0. Inne wyniki: Sak- 
sonia — Nadrenia Środkowa 3:1, Au- 
stria — Badenia 4:1. Niemcy Środko- 
we — Pomorze 2:1, Bawaria — Hesia 
2:1, Wirtembergia — Westfalia (w 
składzie odmłodzonym) 1:0. Na wszy- 
stkich meczach bylo tylko 30.000 wi- 


dzów. _ 
MITROPACUP BĘDZIE 


BUKARESZT, 18.12. = Tel Wł. — 
Dziś odbyło się posiedzenie Komitetų 
Mitropacup, na którym PoS'anowiono 
utrzymać tę konkurencję. Na wniosek 
Włochów weźmie w nim udział tylko 
8 klubów, po dwa Z - loch. Węgier 
i Czecho-Stowacji, PO jednym z l 
munii i Jugosławii. 

W sprawie pucharu Svehli postano- 
wiono ufundować nowy puchar II pu- 
char międzynarodowy, w którym wez 
ma udział Włochy, Węgry. Czeclo- 


Słowacja i Szwajcar e 
trwać będą tal UE Rozgrywki 
OESTGAARD 


ne, PRZECIW SZWAJCARII 
pig O+ 18.12. — Tel. wł. — Prezes 
IS oficjalnie wypowiedział się prze- 
Ciw zwołaniu nadzwyczajnego _ KON- 
gresu narciarskiego, który by mógl 
dopuścić narciarstwa na _ Olimpiadę. 
Stanowisko mjr Oestgaarda ne jesi 
dziwne: Norwegia urządza przecież 
mistrzostwa świata FIS w roku 19:0 
i gdyby narciarstwo było na Ul mpia- 
dzie w St. Moritz groziłoby iej ban- 
kructwo. y 

Mir Oestgaard twierdzi, że nie wi- 
dzi powodu zwołania kongresu. gdyż 
trudno będzie znaleźć 2/3 więksześc!, 
która mogłaby zmienić uchwa'ę w 
Gar:nisch. 

Na Śląsku niemieckim odbvł się ml- 
mo 30 stopni mrozu pierwszv bieg nar- 
carski ze Śląska do MHavrachowa 
w Sudetach. Wygrał Scherbaum w 
1:21 :36. 

SZWAJCARIA — FRANCJA 11:0 

ZURYCH, 18.12. — Tel. wł. — Dziś 
odbył się mecz hokejowy Szwaicaria 
— Francja zakończony wysokim zwy= 


(6:0, 2:0, 3:0). Szwajcarzy sobie sami 
zaszkodzili tym zwycięstwem, gdyż 
Francja wobec tego nie weźmie udzia* 
łu w mistrzostwach Świata. do któ» 
| rych zgłosiło się tylko 10 państw. Mie 
mo to w przedsprzedaży sprzedana 
już biletów za 12.000 franków. 

W mistrzostwie hokelowym Niemiec 
| Berliner SC pokonał Hartvestchuder 
| HC w stosunku 38:0(1) 


LIGA ANGIELSKA 


AR Szwajcarii w stosunku 29:0 


- ere- 
reg dalszych meczów pitkargk "y o mistrzo- 
stwo pierwszej Ngt angie! 
Derby County I Everson Pi” 
Stoke 4:1, Aston viita oo nS 2:2, 
Middiesborouzh Zad 61 H ze 
atcadOrowZ Aier 6:1, Hudderstieii — Prò 
ston 3:0. 
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Kupon H 


Konkurs 
na Fundusz Olimpijski 


Załączyć znaczek pocztowy 
wartości 50 groszy 
i wysłać pod adr. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11. 


——— nA 


JAXI EĘDZIE WYNIK MECZU 


Polska -- Francja 


dnia 22.1. w Paryłu . 
Wygra 
(remis) 
Polska, Francja 
(niepotrzebne skreślić) 
w stoskus, - - e T a JE 
(Przy typowaniu remisu skreślić 
slowo wygra) 
Do Przerwy prowadzil 


1. 


(remis) 
Polska, Francja 
(niepotrzebne skreślić) 
waSłósUnkurSe.(2v + «Glad 
3. Plerwszą bramkę strzeli 
"Polska, Francja 
(niepntrzebar skreślić) 


„kk 


Imię i nazwisko: 


Adres: 


s... amga 


Termin upływa 19 stycznia 


Nr 102 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 19 grudnia 1938 r. 


Tylko Lendzin zdobył 


naprawdę swoje punkty 
w meczu Estonia-Wilno 11:5 


Wracaląca z Łodzi hokserska druży 
na Estonii zatrzymała się w Wilnie. 
Nie był to właściwie mecz międzymia- 
stowy gdyż drużyna gości wystąpiła 
w identycznym składzie co w Łodzi, 
Wilno walczyło więc z Estonią. Zresz- 
tą niewielka to różnica, gdyż Tallin li- 
czy nie wiele ponad 100 tysięcy miesz- 
kańców, a cała Estonia nieco mniej niż 
Warszawa. 

Spotkanie zakończyło się jak było 
do przewidzenia zdecydowanym zwy- 
cięstwem Estonii 11:5. | 

Pierwsze dwa punkty przyniosła nam 
przepiękna walka Lendzina z doskona= 
łym Estończykiem Paetsem. Dwa na- 
stępne punkty Wilno zdobyło bez wal- 
ki. Rozchorował się Griding į nie po- 
kazał się nawet na ringu. A więc Ru- 


siecki musiałby z nim niewątpliwie || 


przegrać. Pozostale jeszcze ten piąty 
punkt Wilna. Nielendera skrzywdzono 
przyznając remis Matiukowowi. Pak- 
tyczny wynik meczu powinien więc 
brzmłeć 14:2 dla Estonii. 

Największym zalnteresowaniem cie- 
szyło się spotkanie Lendzina z Paet- 
sem. Estończyk miał przecież w Łodzi 
walczyć z Lendzinem, a spotkał się z 
Rotholcem. 


Lendzin wygrał z Paetsem. Nawet 
Matsow przyznał mu zdecydowane 
zwycięstwo. Zapytany jednak przez 
nas, co sądzi o ewentualnym meczu 
Lendzin — Rotholc po pewnym namy- 
śle odpowiedzial. że stawia na Rothol- 
ca, który powinien wygrać przez k. o. 

Przebieg meczu był następujący: 

W. musza Lendzin (W) po bardzo 
ładnej i rozumnie prowadzonej walce 
wygrał wyraźnie na punkty z agresyw 
nym ! polującym na cios Paetsem. 
Spotkanie stało na wyjątkowo wyso- 
kim poziomie. Lendzin punktował pro- 
stymi. Estończyk był może nieco lep- 
szym w zwarciu. 

W. kogucia Rusięcki (W) wygral w. 

z powodu choroby Grldinga. (E). 
W. piórkowa Seeberg (E) dzięki zim- 
nej krwi i silnemu ciosowi, bez więk- 
szego wysiłku pokonał przez KO w 
drugiej rundzie Malinowskiego. 


W. lekka: Kanepi pokonał na punkty 
Berga, który przylechał do Wilna na 
$tałe ze Lwowa. Berg, bokser bardzo 
twardy 1 wytrzymały, zapowiada się 
dobrze. 

W. półśrednia Nielender (E) zremiso 
wał z Matiukowem. Walka słaba. Obaj 


o 
I 


Znów zawód... 


Nie było meczu 
Kolczyński -- Woźníakiewicz 


Na mecz z Waruzawianka — Syrena zadrak- 
łe bRetów! Sain teatralna Tramwajów Miej- 
skih wypełniona po brzegi. Zapowiedź wałki 
Kolczyńskiego z Wożniakiowiczem zelektryzo- 
wała amatorów pięściaretwa. 

A tymozesem... zawód na całej ImH! Woż- 
alakiewicz został przemanięty do wagi piórko- 
wej! Tekie piany nrsiała mieć Waerazawienka 
łuk oddawna, gdyż niepodobna przecież zrobić 
wagi w ciągu kiku godzin. A jednak pod 
płaszczykiem %onspiracji składów, rywalłzu- 
jące obozy potrafiły tak sprytne lansować 
władomości o sensacyjnym pojedynku. że ca- 
łe bokserska Warszawa dała się złapać ma ten 
kawal. Wątpimy jednak czy podobne sztuczki 
będą się rentowały w przyszłości... 

Również władomości o ewentuznym star- 
ele Poia (za cenę zwomisnła z Warszawien 
ki... bo takie metody już są też stosowane w 
pieściarstwte polskim!) okazały się nieępraw- 
dziwe. Poxrs wogóle nie pokazat eilę na me- 
em l jego projekty w dalszym ciągu otoczo- 
ae są tajemnicą. 

Jednym słowem, zawód na całej linii. Za- 
wód Ga pubilczności, wód dla Syrany, któ 


ra [liczyła na pewne zwycięstwo, a mecz za | 


ledwie zremisowała (8:8) i ostatecznie masi 
się pożegnać z awansem do kl. A. 
Fort Bema na czele 

W tej chwili eytuacja w mistrzostwach ki. 
B przedstawia się w ten sposób, że Fort Be- 
ma znałazj się na plerwszym miejscu e dwo- 
ma punktami straconymi. Warszawianka rów 
nież ma wa punkty stracone, mie posiada 
gorszy stosunek wwycięstw. 

Ponteważ powtórzenie meczu Warszawia:!- 
ka -—— Fort Bema, ze względów formatnych. 
jest więcej niż wątpliwy I na podobne amłat- 
wianie sprawy PZB na pewno się nie zgodzi 


|a3%— „sł j 
przy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE KATARZ 


ui 
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— Port Bema jest już niemał pewnym ml- 
„strzem. Syrena zajęła dopłero trzecłą lokatę. 
| w wadze muszej Basiowicz (S) wygrał z 
| Budziszewskim. W pierwszych ówu rundach 
| Baśkiewicz ma nieznaczną przewagę, którą 
| ostateornie tgruntowuja w trzeciej po cel- 
| aych ciosach w żołądek. 
| W koguciej Stryjkowski (W) wygrywa z 

Szybowskim I, na skutek poddania eilę tego 

ostatniego (kontuzja ręki). 
| W piórkowej Wożźniakiewicz, po brzydkiej 
| walce. potronat Szybowskiego I (S). 
| = Dlaczego ten Wożniakiewicz podnos! tak 

wysoko brodę? — szepere Stamm, który sie- 
dzi wśród wkdzów. Stamm nie dokończył jesz 
|cze owej uwagi, gdy już Wożniaxiewicz zain- 
|kasował taki cios, że aż się zatoczył... 
| Niestety łodzłanin I w dalszym ciągu walki 
| mało uważał na krycie, dał sie tratlać cha- 
otycznemm zwwodnikowi, który atakował go 
|m ślepo.łdąc głową naprzód. Wożniatiewicz 
nie umiał utrzymać swego rywala na dystans, 
nie potrafił go bontrować. We wszystkich 
rundach miat nieznaczną przewagę, ale zbyt 
małą, jak na reprezentacyjnego zowodnika. 

W lekkiej Tomczyństd (W), już w pierw- 
„szej rundzie, amusił do poddania Więcha, któ 
ry ulegi kontczji rękl. 

Joden olos „Kolk!“ 

Kolezyński (5) jednym cłosomi „„znotaato- 
| wat: Przeszeskiego (W). Znokautoweł w eu- 
| dzystowie, ponieważ Przeszeweķki tyíko czekał 
ma oios, aby położyć się ma deskach | dać wy 

Rcryć. 


Doroba 11 (S) wygrał, po ciężkiej walce, 
z Sendłaulom. Donoba nie fest jeszcze w tor 
ste, kontry jego nłe mają precyzji a oddech 
| starcza na dwie rundy. Sendiak jest ufny fl- 
Be: mís Sisby technicznie. 


Włostowski (S), który zapowiadał się me- 
że również zawiódł, przegrał alespodziewa” 
ale z Lisowskim, eo zaważyło o losach cale- 
£o meom. Lisowski ma bardzo dlugie ręce | 
| dość szybką orientację; jeśli nabierze szlifu | 
rutyny może być pożytecznym materialem. 


| Fronzei (W) poddał ule po kilkunastu se- 


Kronika pięściarz 


Dwa mecze Łodzi 


pemia przyazt. ccfou w Łodzi. Pierwszy mecz 
e tej serii rozegrzny w e. ub. w Toruniu przy» 
niósł zwycięsiwo d użyae' łódriej. 

W tydzień później (15.1) brkse zy Łodzi w 
osteb onym skladzie, w każdym bądź razie 
bez Piaarstiego I tych  Miórzy ewentualnie 
wejdą do cnprezcatacji Polta B na mecz z 
Horna. wajczą ze Sądem w Soenowcu. 

HAKOAH JEDZIE DO WARSZAWY na bou- 
senski mecz z Gwinzdą w dniu 25 om. w skia- 
dzie następujstym (wedug kreności wag): 
Rossman, Tauber, Bia y:tck,  Wdow'ński, 
Roman, Jabłoński, Wattman | Moszfcowicz. 
W ramach jego MECZU dojdzie do Kimi cieki- 
wych walk, Rotho — Rossman | Abert — 
Moszkowic?. 

17 punktów P.Z.B, 

Patana organizacją me'ri Poska — Esto- 
mia byla p'zedmiotem cpociaiiych obred z8- 
rządn PZB, który Z locnej swony Podziękował 
ŁOZB za urządzed:e meczu, a 1 GUglEJ pod- 
dej druzgocącej Krvtyce organiz00*. Maige 
w perspekiywie zbi:żalący eję mec? między. 
państwowy dania 15 oty:ha Petsyą B — Ho 
land a w Lodz). zarząd PZB postawi! ch €RO- 
wl łódziiemu 17 wa-uaków. Cd speźnien' 8 KIÓ- 
rych uzaeżniona est ugoda na przydzi(. (NiE 
Łodzi tego meczu. 

A więc hala w parim śm KS. Poniatow= 
skiego musi być nseżycde cw ollona 1e 
wszys k ch etroa na zewną!rz. Oświeilcne też 
mai! być epeoia'ne doiście do ha. Urucho- 
mie najeży człecy wyzodne weścis. leóre 
Obntropvać mają należycie wyjewallfkowani i 
odpowiedalo uwwemdu ow?ni porządkowi. 

Dia władz ! zawodników musi być Z”Pzw- 
nicae eperjniie wejście. Wejście na noszcre- 

óne me's-a mają być od siebie oddaeione 

mtalemnie niedostępne. Na sad musl być 
dos'a Crma kość porzadkowych Dostęp dO 
szańii Zawodników musi być zupełnie wolny 
od cbcych "dzi. 

Choragt"c piństwowe mają zwisać po ^ou 
stronrch eneu, a ne anipe rezom, jrk to 
było w Łodzi.  Zawodakcy małą prawo d^ 
dwóch bempła'avch biców wstęcu, na miej- 
sca słedsące. Mirafra mal się małdownć 
w pbliłn gtwka dciogata MZB. wreszcie go- 
spcd1”78 muszą dostarczyć zawodnikom atrio- 
diu po meczu. 4 

Ostatnie puetty zaweńnią wannki Tansa- 
we meczu. nota bene wcale cie ktfde Pet 
one przedm o'em ob-ad z*rządu ŁOZB na 
natbiżezym posledzeniu Które odbędzie się 
w ide. 

Reprezentacja śląska na Łódź 
Pięściecze śląscy zmioczą się 15 stycznia 


|<lężezy bokser Warszawianki po prostu 
|>zfwkl'* Go wwego rogu, rezygnując m dalazej 
| ważki. K. Q. 

I e. w mędeyckręgowym MECZU £ Łodzią o 
puchar edm Mea R 
ale ji zomnek, Werin, Chroock, Aekier- 


man Paterck, Wiedeman I Wrzekdio. 

Uderza, że w rkładzie tym brak czołowego 
peścircza „Ruchu — Maneckiego (ma 6ię 
wyemać z czyrnego życa zawodnczego) I 
Pita (który znów ma być zajęty w fer. 
Paski). Sonsscią będzie eiart Wiedemana w 
półciężkiej, gdzie naitmie cię na cks-806no- 
weaning — Moszbowicze. 

Zawcdy rozegrane zostaną w Sosnowcu; 
w zeszłym roku — również w Somowea — 
Łódź oduicsta senarcv'ne mww”estwo. (hr) 

Ambicje Wocki 

Uksenn'e się wysiużcnego Wocki — po 
dibrej przerwie na ringu (mecz reprezenia- 
cv'ny z Pomorze w Bieistou). wywolało wszę- 
Aue senescję. Jefe się ckazuje. Ót pui- 
i:mmego mys'owiczańina nie był bynajmniej 
dz'ciem pzypaczu 2 kanym Kck'em. 
Wocua chca Jednak zdobyć to, na co zda- 
ciem PZB — w ciągu swej wie'oietn'ej karic- 
ry nie zastużyt..., odznakę związkową! 

P-zypomimamy. że Wo:Ka zdobył w ewo:m 
czasie, swymi dwcm1 purtam — pierwsze 
zwyć gstwo nd Niemcami — w Pornenu. 

(hry 
Sensacja boksu śląskiego 

Przewodą'czący Wydziału Sportowego $. 
OZB p. Rzymzn zotat ak g urzędu i 
1ksc-fry J-miesięczię dyskwakfikacją. P. Rzy- 
man wWystęoj z dluższym  memo'datem do 
PZB <ekacżaląc wczys'kich prawie członków 
ZAZA 2 najrozmsit:ze m zewnienia, Zarząd 
$! OZS camiarował następcą p. Rzymana, 
tas liana Cforęzu p. Werdego. 

Edva Wicne”, many cny:ś sędzia plęściaC- 
eki dkosptowiay zostat na członka Wydz. 
Banstoryero. (hoy 

Strzelec (SosnowiSo) w Wilnie 

Oareiia BXS ..Stzejee" zrproszona została 
ma 15 stycznia SY e. do Wina na zawody ze 
mizin. Ofert zosta m zyłęła. (hr) 

Niespodziewana porażka 
Sokoła (Poznań) w Gdyni 

GDYNIA, 18.12. Mecz botsermkd pomiędzy 
miejscowym Baltyfdiem a Sokotem sA) 
ztirończyt słę zwycięstwem Battyku 9:7. 

IKP MA WAGĘ CIĘŻKĄ! P'zenióeł się ze 
striey do Łodzi I ego tł przystąpienie do IKP 
pocrą lng y bckser Warszawianki nazwa- 
triem Kośtv. Chłcp'ec ma nadzwyczajnc wa- 
"url na pięścia za. Liczy 18 lat, waży 92 kg. 


Krmeczewi zadowoony jest bardzo z tego 
nabytru i poświęca mu wicie wwagi. Kośny 
orzymoł z Warszawiack! zwokwen e, tak, Że 
nie nie atoi na przeszkodzie zmianie barw kin- 
i bowych. 


bokserzy bez techniki I zmysłu bokser- 
skiego. Sędzia ringowy udziela napom- 
nień za bicie z góry, względnie otwar 
tą rękawicą. Wynik remisowy krzyw- 
dzi Nielendera. Matiukow został po- 
ważnie „pokancerowany” przez prze- 
ciwnika, który walczył niezbyt czysto. 
W. średnia Raadik (E) spotkał się z 
Untonem, który w drugiej rundzie pod- 
dał się. 

W. półciężka Leet (E) już w pierw- 
szej rundzie mógł wygrać przez k. o. z 
Polakowem którego puszczono na ring 
z wrzodem na Szył. Rzecz oczywista, 
że Leet walnął w plastry a otwarta rana 
zaczęła krwawić, Polakow gryzie z bó- 
lu wargi; pozwala się raz po raz wyli- 
czać do 7—8—9, ale walczy. Na po- 
czątku trzeciej rundy opuszczają już 
siły Polakowa przegrywa przez k. o. 

W. ciężka. Przed rozpoczęciem spot- 
kania speaker zapowiedział, że Lin- 
namigi to mistrz nad mistrzami. Takle 
oświadczenie załamało i tak wątpliwą 
odwagę Bluma. A Jednak były momen- 
ty poważne. W drugiej bowiem run- 
dzie proste Bluma zaczęły trafiać bar- 
dzo szybkiego i agresywnego Estoń- 
czyka. Ostatecznie zwycięża na punk- 
ty Linnamägi. 

W ringu sędziował p. Zabłatka z Po- 
znania b. dobrze. Jego decyzje były 
sprawiedliwe chociaż nie zawsze odpo 
wladały gustom rozkrzyczanej galerii. 
Punkty obliczałi: Matsow (E), Hołow- 
nia I Zapłatka. Publiczności przeszło 2 
tysiące widzów. 


Jarwan ' 


Wszystkie rzeczy 


Chmielewskiego 
się spaliły 


Od Chmielewskiego otrzymaliśmy 
ciekawą wiadomość, datowaną jesz- 
cze przed meczem z Welchem. Przed- 
stawia on nam właśnie swego prze- 
ciwnika. 


Soley Welch miał już za sobą pół 
setki walk jako zawodowiec i ani jed- 
nej porażki. Z Dempseyem, którego 
Chmielewski pokonał — Welch wyg- 
rał przez k. o. w piątej rundzie. 
Welch jest dzieckiem Portlandu, ulu- 
bieńcem publiczności i mistrzem sta- 
nu Maine i zapowiadał się jako tru- 
dny orzech do zgryzienia (Chmielew- 
ski wygrał tę walkę po ciężkiej wal- 
ce zaledwie na punkty). O sobie, ło- 
dzianin pisze, że przenosi się nieba- 
wem do Nowego Jorku. 


List przynosi też sensacyjną wiado- 
mość, że cztery wille Zbyszka Cyga- 
niewicza w Old Orchard, mianowicie 
„Warszawa“, „Odessa“, „Zenka“ i „U- 
nion“... spłonęły, a Władysław Cyga- 
niewicz ledwo uszedł z życiem. Ura- 
towana została tylko jedna willa — 
„Paryż“. Straty wynoszą około 200.000 
dolarów, a obiekty ubezpieczone były 
na 150.000 dol. Spłonęły również 
wszystkie rzeczy Chmielewskiego, m. 
in. płeniądze, ale tych było niewiele 
(55 dolarów), Chmielewski żadnej 
straty nie poniesie, zdyż Zbyszko, po 
otrzymaniu asekuracji wszystko mu 
zwróci. 


Pożar powstał przy robieniu po- 
rządków przez Władysława Cyganie- 
wicza. Chmielewski spał tej nocy w 
Biddesfordzie. 

Przed Świętami w N. Jorku mam 


| mieć jeszcze walkę — kończy Chmie- 


lewski. 


Omal nie 


sensacja 


Lechia przegrywa z Wartą tylko 6:10 


LWÓW, 18.12. — Tet. wt. — Pierwszy mecz 
mstrrowski p'zegrata Lechia w stosunku 6:10 
kszym Szcz! . które zresztą, I tak 
żę Lechii, Em twowekiego mógł . 
wyjść sensacyjny wynik 8:3. 

Nie wiele brakowało hy poznańczycy wyje- | 
chai z uiretą jednego paristu. Optycznie mia: ! 
ło sę bowiem wrażenie, że sędzio:.:e skrzyw- | 
cemi Sxlenikowe, który  zastażył na remis, ' 
drugi zaś punkt mogła Lechia zdobyć gdyby ' 
Górecki awó|j doskonaly flalsg zaczął w dru- | 
giaj a nie w trzeciej rundzie, 

Szymura się oszczędza 

Ale Lecha nie ma powodów do narzeksń, 
nawet na przegraną 6:10. Pierwsze dwa punk- | 
ty zdobyła walkoverem gdyż icknrz nie | 
puścił do wald Krakowskiego. który mia! sii- 
ną anginę i temperaturę powyżej 38 eiopni. 
Poza tym Warta bała się ryzykować | nie do- 
puócha do walki Szymury, który na kika dni 
przed wyjazdem do Lwowa zdjął g riki baa- 
dat gipsowy. Zasiępca jego okazal się bar- 
dzo staby i w ten sposób Lechia zarobNA | 
pewnie 4 pankty, Pozostale ówa zdobył dia ' 
niej jej najlepszy obecnie zawodnik Podko- | 


Warta górowałą nad Lechią wyrażnie. Prze- 
maga techn'cznaą byta niekledy przerażająca, 
miała nadto lepszą kondycję i sę ciosa. Do 
najiepszych zawodników należeli Skałecki, ja- 
recki ł Retajak. Bardzo słaby byt Gniot, Blat- 
kowski cównież nie mógl zachwycć. Koziolck 
wańczyt bardzo nierównomiernie | stanowczo 
nie mógt zaimponować swoją obecną formą. 
Najstabezy był Wyrzykiewicz. , 
Mróz zatrzymuje sędziów 

Mecz rorpoezął sig z niebyte jak!mi Pery- 
potlami. Okazało nię bowiem, że nie stewR się 
w kompiecie zespół sędzioweki. Na ckutrk sit- 
nych mrozów poc'ag krzkowti, którym jechali 
do Lwowa p. Winiarski z Krakowa i Łifeszew- 
eki z Rzesrowa, opóźnił się o 150 minut. Na 
<zaa przyjechał jedynie p. Czernk z Warsza- 
wy. Sytuacja stawała się ciężka | nieprzyjem- 
na. Lech'a żądała za wszefką cene przeprowa- 
dzenia mecza, Warta początkowo proponowa- 
ta przyznenia jej wekoweru ! rozegrania mo- 
czu towarzy:kiego, w końcu jednak poszła aa 
wstępstwa I zgodzi'a się 0A wyznaczenie kom- 
piela z miejscowych sędziów, 

Na STOŁĘŚCIE na minutę przed ostatecznym 
terminem ziemii cię w hali obaj sędziowie, 
którzy WPTOSŁ z QGworca jadąc txtwówtą niy- 
żył jeszcze w porę. 

Przebleg wak byt następujący: 

w wsdze muszej (L) Obert sdodyt dwa 
punkty Wakowerem na skuick niedopuszcre- 
nia do WANI Krakowekiego. 

W wedre koguciej Koziołek (W) wYPuNk- 
towat Łysego (L). Poznańczyk z miejsca ostro 
naclera, opemiiae Świetnie tewym prostym. 
Łysy poezy kowo stremownny wykzzuje wię- 
cej inicjatywy I trafie kikoma peswymi sier- 
pami Koziotka, Pod Koniec płorwczej rundy 
Knziotek trafa z Koty prawą | Łysy pada 
na deski. Gong ratuje Zo od noksata. Druga 
| trzecia mmda upływa POd znakiem przewa- 

e Kozioka. 


Pląkny finisz Góreckiego 

w 2 pA pókowej Skałecki (w) wygrał 

na punkty z Górechim. Pierwszą runda nale- 

ży wyraźnia do Skałockiego. W drugim sj 
ciu Górech! nadzżewa Sẹ NA elos z iewej 

Ka na deski do SZEŚCKI. Trzecia runda PZY- 

nosi zupełną zmianę. Górecki żywiołowo Sta- 


purkty 
na bardzo dobrym 
tnjak zaprezentował dobrą. 
Warty, świe'nie rwodząć 
mkow stanął na wysckoś r34 
jąc dobcą wake z poznańczykiem. = 
sa purkty nieznacznie Rataja. Decyzja r 
epofkała oiẹ z długotrwstym protestem W- 
down. 


W wadze półśredniej Jared (W) ry 
m druglej rundzie przez techniczne k. a 
faja- się atale 
rundzie clcs ereck'ego 
Szmida, który po czterech " 
nlendoiny do dziszej wal. = 
"Dwa punkty Lechii 
W wadze średniej Podkowicz (L) wygra? 
wysoko na pumfcty z Wyrzykiewiczem. Byla 
to niewstamma wymiana sinych sie piia 
i ż w pierwszej rundzie 
ŻE asie rundzie otwrymat 
dwa napomnienia zx problematyczne aderze- 
nia w kark. Trzecia ronds należy też do Pot- 
kowicza, wtóry wygrywa rastużesto. 


okdaunach tyt 


( 
w 
Ło 
(w 
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kończy 
ładnych wstk 
Jarząbek 
w 
prz 


W wacćze półc'ężkiej Baranowski (L) wy- 
grał Ra punkty z Gnioiem. Byio to bezbarwiie 
starcie. Wygrał siniejszy bardziej wytrzyma- 
ły w ataku iwowianin, 

W wadze ciężkiej Białkowski (W) wypunk- 
towa? Szwarkowskiego. Przez pierwsze dwie 
rundy Srwarkowsk| stosiakiowo dziejnie opie- 
cat wę atakom wyższego | ańniejszego p^z- 
nańczyka. Trzecia runda mieia dramatyczny 
przebieg, Szwatkonki Kac ztową do zwa:elA, 
utrzymał prawy prosty, który go oszołoci!, 
Błakowski fnszem crcastrzygnął wakę aa 
swoją korzyść. 

Sędziowa! w ringu p. Fedorowicz, pakto- 
wal łuścaczewski ze Lwowa, Czenik z War- 
szawy | Winiarski z Krakowa, Widzów ponaj 
3 tysiące. 


PRZY 
CIASTACH 
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„ Produktem cenionym i ogół- 
snie stosowanym przez do- 
świadczonych kierowców 
jest doskonale smarny 


olej 


Goplanii nie udało się 


samochodowy 


GALKAR-LU 


X 


w Poznaniu 


chociaż była rywalem zupełnie równorzędnym 


Mistrz Pomorza i grupy Pomorze — 
Wilno — Warszawa. inowrocławska 
Goflania wyjechała z Poznania roz- 
gromiona. gdyż zdolała z meczu ro- 
zegranego w sobotę wieczorem wy- 
wieźć zaledwie 3 punkty, uzyskane Z 
walk remisowych. Drużyna fabryczna 
zwyciężyła zasłużenie. lecz zbyt wy- 
soko, Coplania nie została zdeklaso- 
wana, jakby na to wskazywał wynik 
końcowy, który w żadnym wypadku 
nie może starowić wykładnika sił. 
HCP walczył szczęśliwie, jego pię- 
Ściarze znajdował uznanie u sędziów. 
Naszym zdaniem Lischka wałki 
wygrał. Możnaby nawet dyskutować 
czy zasłużył na remis, a tymczasem 
przyznano mu zwycięstwo. Tyłko na 
remis zarobił Walkowiak, a dano mu 
zwycięstwo z Rogowskan. Te dwa 
punkty należą się Gogplanii i wynik 
końcowy powinien brzmieć 11:5 dla 
gospodarzy. 

Goście z Inowrocławia byli przeci- 
wnikam; zupełnie równorzędnymi w 
sześciu wagach. w lekkie] i półciężkiej 
natomiast gospodarze górowa!li zdecy- 
dowanie. Poziom walk przeciętny, w 
niektórych wręcz słaby. 

W wadze muszej Stępniewicz (HCP) 
zremisował z Tadeuszem Ładą (Gopl.). 
Wynik słuszny, gdyż Stępniewicz brak 
skutecznego ciosu nadrabiał ruchliwo- 
ścią i ambicją. Łada zawiódł, W pierw 
szym starciu sędzia musiał zawodni- 
ków wezwać do walki. Łada zbyt po- 
wolny bił za obszernie, więc niecel- 
nie. Poziom walk niezadowalający. 

W koguciej Lischkenu (HCP) przy- 
znano zwycięstwo nad Łucjanem Ea- 
dą (Gopl.). Lischke nie unia? wyko- 
rzystać swołch długich ramion. Łada 
był lepszy w zwarciu, gdzie skutecz- 
niej punktował, Walka brzydka, w 
trzecim starciu Łada otrzymał napo- 
mnienie za klamrowanie. Naszym zda- 
niem w ewszystkich starciach nieco 
lepszy był Łada. toteż ogłoszony re- 
mis krzywdzi Pomorzanina, 

W piórkoweł Walkowiak (HCP) u- 
zyskał zwycięstwo z  Rogowskim 


Na ringach całej Polski 


Wołyń — Warszawa 9:7 


RÓWNE. 8.12. — Tel. wł. — Wyni- 
ki walk były następujące: W wadze 
muszej Sadłowski (Warszawa) wy- 
grywa z Owsianikiem (Wolyń) na 
punkty. W koguciej wałka Komuda 
Warszawa) — Ładnik (Wołyń) za- 
kończyła się wynikiem  remisowym. 
Orzeczenie krzywdzi zawodnika War 
szawy, który zwyciężył 
punkty. W piórkowej Fronczek wy- 
grywa przez dyskwalifikacje Maku- 
sińskiego., W lekkiej Błażelewski bije 
wysoko na punkty Siwka. W półśred- 
niej Grądkowski (Warszawa) wygry- 
wa z Ganuszczakiem przez k. o. w 
pierwszej rundzie. W średniej Ciszew 
sk: (Warszawa) przegrywa przez 
techniczny k. o. w trzeciej rundzie z 

ierzbickim (Wołyń). W półciężkiej 

gusiewicz zostałe zdyskwalifiko- 
wany w walce z Kotkowskim (War- 
Szawa). W ciężkiej wygrał Klopecki 

ołyń) z  Wizińskim (Warszawa) 
przez k. o. w drugiej rundzie. 

Sędziował w ringu p. Bukowiecki. 
Publiczności około 1000 osób. 

IKB - Wisła 10:6 


KRAKÓW, 18.12. — Tel. wł. — Dré wie 
czorem roze został w Krakowie mecz bok 
serski KB Awiętochiowiee — Wista, zk 
t ele wygraną śląraków w stos. 10:6. 
y byty wcale ciekawe I prryniosty kil- 
ka afk. srorególnie w wagach naj- 
nłżsrych raz średniej i półołężkiej. Na eroło 
wydali aię Przeździecki I 
U krakowian najlepszy byt Mosr- 


wygrywa w trzeciej rundzie 

er techniczny k. 0. Jumzczykiem. Waga ko- 
gucia Jarząbek (IKB) zwycięża na pumkty Łe- 
czyńwiiego. Waga piórkowa Łukask wygrał 
ma ringu z Rademzcherem (PKB), ale etrzc!ł 
pumicty na skutek nadwagi. Waga lekka Rudz 
ki (IKB) zwycięża na Marea, który 
walczył bardziej defensywnie. W wadze pól- 
średniej Powałski (W) zwyciężył na punkty 
Hercie. W wadze Średniej Moszkowski sto- 
czył ciekawą waikę z Biumdnikiem. którą wy» 
grał zastużemie. W wadze półciężkiej Żbix po 
ciekawej walce zwyciężyt nicznacznie Lange- 
ra. a w wadze ciężkiej Gwóżdź w płerwszej 
rundzie znakowtował Staszkiewicza (Wish). 

Sędztowat w ringu Kretrzwirt, na punkty Tu 
reckd. 


CWS - LWS 9:7 


LUBLIN. 18.12. — Tel. wł. — Mece miał 
przebieg niczwytkie atrakcyjny i obfliował w 
acauty. Obie drużyny wysiąpiły osłabione 
w wadze średniej. Caka ne pzyjechał r 
jego projektow=nego przeciwnika Kowafskie- 
go nie dopuści lekacz do walki, 

Sensacja meczu dyta wygrana przez ackaiut 


wysoko naj cze 


Zlelńskiego z Abramczykiem. który po nie- 
dawnym zwycięstwie nad ceprczentantem Pol- 
ski Kowalszm uchodził za pewnego faworyta. 
Dia ścisiości należy jeszcze dodać, że nokaut 
ne by. pzypaókowy | poprzedzony paru nck- 
dawiami. 

Lublinianie mie! nafiepszego swego repre- 
zenianta w Ziedńskm, a u Warszawian do- 
ekonale wypadt L piński, 

Wyniki szczegółowe. Waga musza: Biajek 
(LWS) zwycięża na punkty Rzowińskiego, 
który z powodu nadw2gl oddał punkty Jesz- 
przed wią. Waga kogucia: Choina 
(LWS) zasypuje Gromka gradem ciosów I wy- 
grywa już w pienuszej rundzie przez tech- 
=, nokcet, Waga pókowa: Lip'ński 
( ) demnastruje piękną wakę I zmusza 
wojdę do poddania się UT Oi áru- 
£icj rundy, Waga !ckka: lioki (LWS) ate- 
kuje zacickle Abram:zyka | trafia go szer 
razy. W drugiej rundze Abramczyk idzie k!!- 
katro!nic na deski | w końcu po potężnym 
Siepe Ziellńek'ego przegcywa przez nokai. 
Waga średnia: Brzóska (CWS) zdobywn puck 
ty w. m~ wobec niedopuszczenia Kowaikiezo 
przez |ckarza. W drugiej parze wag! średniej 
Siemion (LWS) remisuje z Walerianoen Kar- 
pińskim. Siemion wykazał godną najwyższe- 
go uwzncnia ambicię. nie mnie| iednak iepszym 
pęś: aczem byt Ka'pińsk.. Waga półciężica: 
Ciążela (CWS) wygrywa w druglej rmndzie 
przez techn'czny nokaut z Piisen. 

Sędziował w ringu p. Szotak, na pimkty p. 
Marciniak. Publiczności z górą tysiąc. 

GEYER — IKP 16:0 (wakower). Mistrzo» 
mek! ten mccz bctserski wygrany prea d'u- 
tyne Konarzewskiego a un eważniony skut- 
hem rzekomo żle fuchcjonającej wagi. nie 
doszedł ponownie do ckuku, gdyż IKP cd- 
dało punkty wa?:owerem. Z mistrzostw kl. B 
wycofat się Śckót. rezygnując z rozegrania 
dałezych dwóch meczów, a to z powodu nje- 
zadowolenia z sędziów, 


EE e E E 
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SKŁAD BERLINA NA POZNAŃ. 

Bokserska reprezentacia Berlina na 
mecz z Poznaniem (5 stycznia) zo- 
stała już ustalona : przedstawia się 
następująco: waga musza — Tietzsch 
(Bernau), w. kogucia — Schlłer (Ale 
lianz), w. piórkowa — Graef (BVG), 
w. lekka — Nilrnberg (BVG). w. pôl- 
średnia Radlewski (Lotnicy), w. 
średnia — Camne (Policviny). w. pół- 
ciężka — Kiefer (Lotnicy) i ciężka — 
Kleinholdermann (SS). 


NURNBERG WYGWIZDANY! 


W Dotmundzie odbył się m'ędzyckręgowy 
mecz bcksersk! Westfalia — Berlin. Gospoda- 
rze zwyciężyli 9:7. W ezmach tego mezu wa!- 
czył mistrz Ewopy Nü nbzrg z Kiaftem. Po 
up'yw e trzech rund, 
Nirnberga. co cpokało sę z ostr 
stem widownł Która wygwizdała 
wakzcącego ba dzo słabo, 


nie | 


so  - NR ARGIA "|. o p ay nóg RÓ Z a H _.. Aa. gc An ARD A 0 


(Gopl.). Była to pierwsza ciekawsza 
walka wieczoru. Wałkowiak był lep- 
szy technicznie | w wałce na dystans, 
w zwarciu i agresywnością górował 
Rogowski. Wszystkie starcia były wy 
równane. toteż ogłoszenie Walkowia- 
ka zwycięzcą spotkało się z protestem 
widowni. 

W wadze lekkiej miłą niespodztankę 
sprawi Szymczak (HCP), który wy- 
soko pokonał Marcysiaka (Gopl.). By- 
ła to niesłychanie zacięta walka, sto- 
Jąca na dobrym poziomie. Marcysiak 
zaczął atakować żywiołowo | umieścił 
kilka celnych ciosów. po których Szym 
czak „pływał”. Poznańczyk szybko 0- 
panował krytyczną sytuację i sam pod 
koniec starcia dwoma ciosami zamro- 
czył Marcysiaka, którego tylko gong 
uratował z opresji W drugim I trze- 
cim starciu Szymczak górował wy- 
soko, Marcysiak chwilami „pływał, 
dużo trzymał, za co też otrzymał w 
3. starciu napomnienie. Pomorzanin 
wierzy tylko w swój cios, nie uzna- 
iąc krycia. Dlatego wysoko przegrał. 

W półśredniej Sobczak (HCP) zre- 
misował z Niemczykiem (Qopl.). Po- 
czątkowo Sobczak nie umiał sobie po 
radzić z wypadami przeciwnika. któ- 
ry zbierał punkty przeważnie *ciosa- 
mi z lewej na żołądek. W drugim star 
ciu lepszym był Sobczak, w trzecim 
znów górował Niemczyk. Sobczak mo 
że mówić o szczęściu, otrzymawszy 
remis. - 

W średniej Błaszczyk (HCP) zre- 
misował z Pierardem (Gopl.) po mało 
ciekawej walce. pierwszym star- 
ciu sędzia musial wezwać zawodni- 
ków do walki, gdyż zbyt długo „ba- 
dali sytuację”. Walka technicznie sła- 
ba, wynik słuszny, 3 
śe wadze półciężkiej Szulczyński 
HCP) wysoko pokonał Zielińskiego. 
W pierwszym starciu nieznacznie gó- 
rowal Zieliński, który był lepszy w 
walce na dystans. W drugim starciu 
poznańczyk narzucił zwarcie, w któ- 
rym górował, lecz sam dużo trzymał. 
W trzecim starciu przewaga Szułczyń 
skiego była bardzo znaczna. Zleliński 
skończył walkę zupełnie zamroczony. 

V wadze ciężkiej Klimecki (HCP) 
pokona! zdecydowanie bardzo słabo 
walczącego Leśniaka  (Gopl.). We 
wszystkich starciach Klimecki góro- 
wał nad przeciwnikiem, który nie wy 
szędi zupełnie z defensywy, 

w ringu dobrze sędziował p. Mas- 
lowski z Poznania, na punkty pp. Sa- 
dłowski ze Śląska, Kubiak z Łodzi i 
Kużaj z Poznania. (ss), | 


Wniosek 
czy ' 


wyrok? 


W czwartkowym numerze donosili- 


eg|my o postanowieniach nadzwyczajnej 


Komisji wyłonionej przez walne zgro- 
madzenie WOZLA dla rozpatrzenia 
sprawy p.p. Zubera, Kusocińskiego, No 
jego i innych. Wiadomość tę powtó- 
rzyły dzienniki. 

Tymczasem, jak notuje PAT z dn. 
17.X1J (sobcta), zarzad WOZLA nade- 
słał w dniu dzisiejszym następujący 
komunikat: à 

„W związku z artykułami prasowy- 
mi, dotyczącymi p.p, Zubera, Kusociń- 
skiego, Malka i Nojego, zarząd 
WOŻLA wylaśnia, że do dnia dzisiej- 
szego nie otrzymał żadnego orzeczenia 
komisji, wyłonionej przez walne zebra- 
nie WOZLA*, 


y 
Opóźnienie to wytłumaczyć sobie 
można rozmaicie. Faktem jest jednak. 
że żaden z członków komisji nadzwy- 
czajnej nie zdementował treści wyro- 


ku ogłoszonego w prasie. A więc — 
wiadomość była ścisła. 
Zupełnie inna sprawa, czy obecnie 


komisja nie uświadomiia sobie że orze- 
czenie jej mówiące o dyskwalifikacji 
na 3 lata działaczy WOZLA — jest po- 
zbawione podstaw formalnych... 

Tak jest bowiem wedlug brzmienia 
odnośnych paragrafów statutu, który 
uprawnienia nakładania podobnie wy- 
sokich kar pozostawia wyłącznie kom- 
petencji zarządu PZLA 

Jak z powyższego wynika orzecze- 
nie, które musi jednak wpłynąć lada 
dzień do WOZLA — ma charakter je- 
dynie wniosku. Zarząd ZLA. zwołany 


ogioszono ene Ina wtorek rozstrzygnie. czy winni prze 
Ńarmberza | kroczeń stwierdzonych przez komisję 


— zasługują na tak wysokie kary. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 19 grudnia 1938 r. 


Nr 102 


Szwedzi już ustalili $-ke na Polskę 


Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego“ 


Sztokholm, w grudniu 
Szwecja mm dobry boks. Nazwiska Tand- 
berga, Andersena, Agrena, Kreugera — mają 
dobrą markę na giełdzie boksersiiej. Zeapół 
szwedzki — chociaż nłe ma w awej karierze 
włieltdch triumfów — był i jest dia każdego 
przeciwnika grożny. Walka a nim wymaga 


mawsze natężenia wszystkich sR, zwycięstwo 
przychodzi z wysiłkiem. 


PERCY ALMSTRON 


Nie zmienia tego faktu i to, że Szwecja 
jest stosunkowo mało mana u nas ! w ogóle 
ma Kontynencie. Z jakichś tam względów or- 
ganłzacyjnych, czy innych Szwecja od lat 
walczy tylko ze „swoimi“, tj. z krajami skan 
dynawskimi, od czasu do cmu, bardzo rza- 
dzintko, ekrzyżuje rękawice z Niemcami i An- 
glią. Trzeba się cofnąć aż do 1934 roku, by 
natonąć el na mecz z Polską. 

Pozycja Szwecji 

Stanowisko boksu szwedzkiego jest więc 
dość trudne do sklasyfikowania. Postawić 
chyba wypada go tuż, tuż za Danią i umieścić 
za Niemcami, Włochami, Polską, Anglią. I już. 

Miejsce bardzo mieścisłe, bo wybrane kun- 
Sztownie, wykalkulowane pośrednio, a jeśli 
jest ono nieścisłie ,to napewno — w obecnej 
chwili — oszacowane za nisko. 

W roku bieżącym Szwecja nie przegrała ani 
jednego meczu międzynarodowego. W stycz- 
niu zremisowała z Niemcami, pobita Norwegię 
| dwukrotnie zremisowała ze swym „„odwiecz- 
nym!'' konkurentem — dotychczas na ogół zwy 
cięskim — Danią. Mecz z Polską w styczniu 
ma być więc ostrym egzaminem czy klasa 
szwedzka, hodowana ciągle na tych samych, 
domowych pożuwkach, na walkach z Skandy- 
nawami, rozwinęła się doprawdy do wyso- 
kiego poziomu międzynarodowego. 

Chcą wygrać... 

Szwedzi są pełni ufności we wtaene siły, po 
tym podciągnięciu się w tosunku do Danii 
i po tym remisie z „samymi“ Niemcami. Mecz 
z Poiakemi chcą wygrać. Twierdzą, że wy- 
grać mogą. Gotują się poważnie i energicznie. 

Od meczu dzieł nas dokładnie miesiąc. Ale 


29-letni przeciwnik Koziołka Na) już związek szwedzki ustalą okład prawie 


meczu ze Szwecja. 


DWA CIĘŻKIE MECZE 
BOKSERÓW SZWECJI. 


Bokserska reprezentacja Szwecji, 
w dwa tygodnie po meczu z Polską 
ma drugą ciężką przeprawę. Dnia 28 
stycznia walczyć będzie w Hamburgu 
z reprezentacją Niemiec. Będzie to re- 
wanż za zeszłoroczny mecz zakończo 
ny w Sztokholmie wynikiem remiso- 
wym. Obie strony próbują wcześniej 
swoje siły. Szwedzi walczą z Polską, 
a Niemcy na tydzień przed spotka- 
niem hamburskim niierzą swoje siły 
(2g stycznia) w Królewcu z Finlandią. 


na pewno, wyznaczył ściśle faworytów I zdo- 
pingował ich do pracy I trenłagu. 

Oto wybrana ósemka: 

Waga musza: Allan Hansson. Ten młody, 
dwudziestojednoletni gotenburczyk, ma już za 
sobą mistrzostwo Szwecji w 1937 r. | dobre- 
go Niemca Priesaa na rozkładzie. Przegrał z 
Norwegiem Olsenem i Fredriksenem (Dania), 
ale to bynajmniej nie umniejszyło jego mbo- 
dzieńczcgo temperamentu. Braki techniczne 
nadrabia szybkością, agreywnościę i tempem. 
Oczywiście z Rotholcem i tak ezans nie bę- 
dzie miał. Ta pozycja jest i tak dia Szwe- 
dów przegrana. 


Drugi oddech 
Waga kogucia: Percy Almström ma za sobą 


| o b 
$ensacje ringów amerykańskich 


NOVA POBIŁ FARRA 

Tommy Farr doznał, podobnie jak 
Pastor i Baerlink niespodziewanej po- 
rażki w Nowym Jorku. Spotkał się z 
wschodzącą gwiazdą Lou Nova w Ma- 
dison Square Garden i uleg? mu na 
punkty. 

Była to jedna z eliminacyjnych walk 
o prawo zmierzenia się z Joe Louisem. 
Zainteresowanie było duże. Fawory- 
tem był Anglik i zakłady staly 8:5. 
Początkowo nic nie zapowiadało p>- 
rażki Farra: miał przewage w piątej 
rundzie, posłał nawet Kalifornijczyka 
na deski, dopiero od 7 rundv sytuacja 
się zinienia a pod kcniec meczu był 
już Farr grogzy. 

Lou Nəva wykazał w tei walce du- 
że możliwości. Ma zaledwie 23 lata, 
waży 90 kg. ma wzrostu 186 m. Daw- 
niej był futbolistą, później przerzucił 
Się na boks. W karierze swojej ma 
25 walk, z czego 13 wygrał przez k. 0. 
— 7 na pkt., 4 zremisował a jedną 
tylko przegrał (z Maxie Rosenbloo- 
mem). Największym dotychczasowym 
sukcesem Lou Novy, było zwycięstwo 
nad Baerlundem w październiku b. r. 


w 7 rundzie k. o. 
Zmierzch asów... 

Bob Pasto”. kióry do niedawna należał jesz- 
cze do rzędu najlepszych pięściarzy wagi 
ciężkiej ! byt jednym z kandydatów na prze- 
ciwneka jce Louisa przegrał w ewom rodzin- 
nym mieście Filadelfil z nieznanym nikomu 
bikserem Gus Dorazio na punkty. Bcb Pa- 
ator byt w 5 i 9 cundzie na deskach, wytrczy- 
mat jednak do końca. 


LEN HARVEY — 


14 PAŃSTW W SZWAJCARII 


Do hokejowych mistrzostw świata 
zgłosiło się już 14 państw: Anglia, 
Belgia, Czecho-Słowacja, Finlandia, 
Francja, Holandia, Kanada. Łotwa, 
Niemcy, Polska, Stany Zjednoczone, 
Szwajcaria, Szwecja i Wegry. 


NIKKANEN O WŁOS OD ŚMIERCI 


Rekordzista świata w rzucie oszcze- 
pem Yrjö Nikkanen uległ ubiegłej nie- 
dzieli wypadkowi, który zakończył 
się stosunkowo szczęśliwie. Nikkanen 
jechał w przyczepce motoru prowa- 
dzonego przez znanego zawodnika — 
motocyklistę l.ampinena. W koszu, 
oprócz Nikkanena siedział jeszcze 
jego przyjaciel Kaskela, znany dysko- 
bol i miotacz kulą. Na jednym z wi- 
raży motor zarzucił i zrobił salto mor- 
tale. Lampinen doznał ciężkich obra- 
żeń, Kaskela został na mielscu zabity, 
a Nikkanen szczęśliwie uniknął po- 
ważniejszych obrażeń. Ma wylew 
krwi w łewym ramieniu i zdartą skórę 
z twarzy. 


KREEK CHCE BYĆ FINEM 
Znakomity lekkoatleta estoński, 
mistrz Europy w rzucie kula. Kreek, 
zamierza przenieść się na stałe do 
Finlandii i przyjąć obywatelstwo fiń- 
skie. Wobec tego, że dotad nie star- 


tował on ani razu w barwach estoń- 
skich, mógłby na Olimpiadzie repre- 
zentować Finlandię. 


EDDIE PHILLIPS 


walczyli o mistrzostwo Anglii 


Wygrał Harvey przez 


dyskwalifikację przeciwnika. 
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karierę dość niezwyktą. W 1928 roku zdobył 
mistrzostwo Szwecji, pobił Norwega I Duń- 
czyka, przegrat z trudem i honorem z wielkim 
Złgiarskim i... znikł. Wychynął znów na ring 
w B łat po pierwszych triumfach I to w wa- 
dze piórkowej. Pobił Huuskonena (Fimlandia), 
Nielssena (Norwegła), przegrał z V. Fredrikse- 
nem (Dania). W następnym roku przegrał po 
twardej wałce  Wilkem — już w koguciej — 
i zdbyt mitrzostwo Szwecji. Nie jest już mło- 
dy, ma 29 tat. jest dobrym technikiem, wal- 
czy raczej defensywnie, jest otwarty I bajecz- 
nie wytrzymały. Koziołek będzie miał z nim 
niełada robotę. Kto wie, czy jej podoła... 
Waga piórkowa: Kurt Kreugec, dobry zna- 
jomy Czortka z meczu eliminacyjnego w kwie- 
tmu tego roku w Berlinie, gdzie przegrał z 
Polańojern zupełnie wyraźnie. To jest nie tyl- 
ko dowód wyższości Czortka, ale także po- 
ważny, moralny handicap. Tym niemniej bę- 
dzio to walka niełatwa i bardzo ciekawa. 
Przecież t porażka z Polakiem była jedyna 
w tym roku! Uznać wyższość Kruegera mu- 
slat Niemiec E. Vókter, pod jego druzgocącą 
łewą padli ma deski: Stensiand (Nor.) i Mad- 
sen (Dania), przegra z nim Sörensen (Dania). 
Będzie to więc pojedynek bardzo interesujący. 
Zastępca Agrena 


Agrena, zdobywcę brąrowego medalu na 
Qlimpladzie, omal nie reprezentanta Europy 
w meczu z Ameryką w 1937 r. Ale biedry 
Erik w pięknym zwycięskim meczu z Mura- 
chem (Niemcy) złamat sobłe palec | — nie 
może waiczyć. Zastąpi go więc również dobry 
Stig Johnson. Uchodzi on za najlepszego te- 
chnira w drużynie szwedzkiej. Pobił on w 
br. doskonałego Duńczyka Jensa Nielsena. W 
początkach grudnia walczył w Berlinie z Her- 
manem Niirnbergiem. Przegrał, ate w ostatniej 
rundzie powalił Niemca dwa raya na ziemię. 
Siabą stroną Johnsona jest (jak twierdzą tu 
— było) jego „morale“. Nie wierzy w siebie 
i dlatego bił aię gorzej, niż mógł. Teraz po- 
dobno- to minęło i jest on wielką nadzieją 
Szwecji. Szwedzcy fachowcy typują 50:50, 
Walka tych dwu techników, Johnsona I Ko- 
walskiego zapowiada się sensacyjnie. 

W wadze półśredniej walczyć będzie star- 
szy brat „wielkiego Eryka, Oskar Agren. 
W 1937 r. młał III miejsce w mistrzostwach 
Europy. W br. pobił Hangena (Nor.), Kopsa 
(Dania), natomiast po bardzo trudnej walce 
przegrał z Niemcem Filussem. Punktacja 
brzmłala 2:1, przy czym sędzia fimandzki dał 
zwycięstwo Agrenowi a szwedzki — Phiasowi. 
Poza tym znokautował on w tym roku Mu- 


Najmocniejsze punkty 

Waga średnia — tv wielki kłopot związku. 
Nie bardzo wiadomo, kto wystąpi. Pewno G. 
Sandberg, niemtody, pewny bokser, Tu za- 
leży wszyst ko od formy Pisarskiego i Szweda. 

Dwie ostatnie wag! — to pozycje szwedzkie, 
tak przynajmniej twierdzą tutaj. W wadze 
półciężkiej wystąpi ulubieniec szwedzkiej pu- 
błczności „Czarny Per“ Andersen. Jest to 
potężny chłop o etraszliwej prawej, bitny, 
aważający dużo bardziej na atak, niż na 
obronę. Stąd częste porażki przez nokaut. 
„Czarny Per'* ma trudności z wagą. Właści- 
wie należy do wagi ciężkiej — ma więc kilo 
madwagi. Ale że Szwecja ma w ciężkiej do- 
skonałego Tandberga, który bił Anderssona 
jak chciał — „piękny Per“ zeszedt do pół- 
cłężkiej. Przez to, że przed każdym meczem 
strącać musi raptownie te swoje nieszczęsne 
Pięć kilo, jest na ogół osłabiony 1 nie może 
awcgo ciosu wyzyskać w pełni. W r. 1934 
był już pobity przez Piłata, ale od tego czasu 
poprawił się bardzo, zrzucanie wagi nie osta- 
bła go już tak I w tym roku, oprócz nie- 
szczęśliwej porażki przez k.o, z Vogtem 
(Niemcy), pobił dwa razy Lehmara (Dania) 
i Andresena. 

Na ostatnim turnieju w Berlinie miał siç 


Waga lekka jest terenem małej tragedi. | racha. Ten mistrz Szwecji sprawi więc eporo | spotkać w finale z Piłatem, sie nadwyrężył 


Szwedzi mają tu przecież doskonałego Erika 


kłopotu Kołczyńskiemu. 
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Boks przed nowa walka na dwu frontach 


KŁOPOTY W KATEGORII ŚREDNIEJ | ©9""le mistrzostwo Europy w Medłolanie w 


Zbliża się nowa walka pięściarzy 
na dwa fronty. 15 stycznia pierwsza 
drużyna zmierzy się ze Szwecią w 
Sztokholmie, a druga — dzień później 
— 16-go w poniedziałek) na prośbę 
Holendrów) z Holandią w Łodzi. 

Znamy już skład ósemki na mecz 
ze Szwecją: Rotholc, Koziołek, Czor- 
tek, Kowalski, Kolczyński, Pisarskt, 
Szymura, Piłat. Zestawienie to nie bu 
dzi żadnych wątpliwości. Możnaby ie 
dynie dyskutować — Koziołek... czy 
Sobkowiak? Nie jest to jednak zasad 
nicza sprawa. Za Koziołkiem przema 
wia młodość i perspektywa na przy- 
szłość. Za Sobkowiakiem znane naz- 
wisko, co czasaini wywiera magiczny 
wpływ na sędziów  międzynarodo- 
wych... á 

TEORIA I PRAKTYKA 

Natomiast drug skład na mecz prze 
ciw Holandii nie został jeszcze usta- 
lony, a jest on dla nas ciekawszy i 
bodaj ważniejszy. Teoretycznie wy- 
daje się, że ustalenie drugiej ósemki 
jest w tej chwili dużo latwiejsze, niż 
gdy trzeba było ją mobilizować na 
mecz z Łotwą. Sezon jest już niemal 
w pełni i na ogół forma pięściarzy 
została skrystalizowana. Doświadcze- 
nia toruńskie dały również bogaty ma 
teriał. 

Praktycznie jednak kwestia nie da 
je się tak łatwo rozwiązać, gdyż w 
trakcie sezonu wypłynęło kilka no- 
wych zawodników. Należy ich wy- 
próbować, wychodząc z założenia, że 
imecze rezerw mają jako główny cel 


STIG JOHNSSON 


najlepszy technik wśród bokse- 
rów Szwecji. 


popieranie młodych talentów, ich szli 
fowanie i zachęcenie do pracy. Żeby 
więc podniecić obiecujących zawodni 
ków do dałszej ambitnej pracy, trzeba 
pozostawić otwartą furtkę. 
ELIMINACJE REZERW 

Jesteśmy przeciwnikami eliminacji 
przed meczami pierwszej drużyny, ale 
jeśli chodzi o rezerwy, to właśnie 
względy pedagogiczne przemawiałyby 
za takimi sparringami, pokazówkami, 
czy jak je tam nazwać. 

W wadze muszej np. wytworzyła 
się niejasna sytuacja. Jasiński wyku- 
rował rękę i powrócił na ring. W mię 
dzyczasie zabłysła gwiazda Lendzina, 
przyćmiona już przez Ładę w Ino- 
wrocławiu. Przydałoby się więc wy- 
świetlenie sytuacji. lLendzin mógłby 
się zmierzyć z Jasińskim, czy też Ła- 
da z Jasińskim. Pod uwagę może rów 
nież wchodzić Rundstein. 


NIEZNANA GWIAZDA 
W BYDGOSZCZY 

Z Bydgoszczy nadchodzą pomyślne 
wiadomości o postępach, jakie czyni 
kogut Jarnuszewski. Trzeba mu dać 
możność wypróbowania sił w walce 
z Koziołkiem. Również Możdżyński 
zasługuje na eliminacje. 

W wadze piórkowej niemal pew- 
nym reprezentantem przeciw Holan- 
dil będzie Skałecki. W tej chwili nie 
widzimy zawodnika, który mógłby go 
zastąpić. 

W lekkiej, po nieudanych próbach 
z Kowalewskim, skończy się pewnie 
na tym, że na rinfu w Łodzi stanie 
Woźniakiewicz. Ale w tej kategorii 
trzeba się również rozejrzyć. Pod 
uwagę wchodzą poznańczycy Szym- 
czak i Ratajak, a również i Kajnar 
wznowił treningi. O Polusie, niestety, 
nie wspominamy, bo znów nie stawił 
się w ringu mimo zapowiedzi. W War 
szawie wyrasta nowa gwiazda 
Tomczyński, ale chłopiec jest jeszcze 
bardzo młody (18 lat) i zbyt wczesne 
ciężkie starty mogłyby się na nim źle 
odbić. W każdym razie Tomczyński 
musi być brany pod uwazę jako kan- 
dydat do obozu przed wyjazdem do 
Dublina. Zdradzimy bowiem sekret 
że PZB nosi się z chwalebnym zamia- 
rem, dopuszczenia do zaprawy pod 
okiem Stamma, 10 najbardziej obiecu- 
jących juniorów. 

W półśredniej najpoważniejszym 
kandydatem jest Lelewski. Nie zaszko 
dziłoby jednak spróbować, dajmy na 
to. Grądkowskiego. 
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CZORTEK TEŻ ODPOCZYWA 


Czortek, podczas walki z Zurfluhem 
na meczu ze Szwajcarią, doznał kon- 
tuzji ręki. Mimo odniesionego urazu 
i na skutek zezwolenia lekarza Czor- 
tek walczył w oŁdzi z Seeperem na 
meczu z Estonią. Po tej walce ból w 
ręce wzmógł się. 

Lekarz stwierdził lekkie stłuczenie 
trzeciej kości śródręcza u prawej rę- 
ki. Czortkowi nałożony został opa- 
trunek gipsowy. Jak twierdzi dr To- 
karski kuracja ręki Czortka potrwa 
trzy tygodnie, tak, że na meczu ze 
Szwecją będzie mógł już walczyć. 


PISARSKI KONTUZJOWANY 

Pisarski jest znów chory. Przed 
wyjazdem do Włoch rozbił sobie rę- 
kę i długo musiał ją kurować. Przed 
meczem z Baumgartenem wyskoczy- 
ły mu czyraki i do ostatniej chwili 
start jego stał pod znakiem zapytania. 
Teraz w meczu z Raadkiem uległ kon 
tuzjom uszu. Na szczęście okazały się 
one niezbyt groźne | do meczu ze 
Szwecją  Pisarskt będzie 
zdrów. 


Kategoria średnia przysparza naj- 


„CZARNY“ 
PER ANDERSSON 


j eobie palec | musiał skreczować. Szwedzi są | reprezentant Szwecji wagi 


półciężkiej. 


łego uwycięstwa z Szymurą pewni. My liczyc 
my na Polaka. 


Mistrz Europy 
Waga clężka, to oczywiście domana Olla 
Tandberga e Malmö. Ten świetny technik, o 
mocnym, celnym cosie ma za sobą od 1936 
r. nieprzerwane pasmo zwycięstw, które fo- 


1937, zwycięstwo nad Argentyńczykiem 


więcej kłopotów. Szukanie godnego za Olvera na Olimpiadzie | wreszcie w tym ro- 


stępcy Pisarskiego staje się kwestią 
palącą. W tej wadze eliminacje były- 
by przede wszystkim pożądane. Pod 
uwagę wchodzą:  Szułczyński, Urba- 
niak, Paterok i Janczak. Tak jest, 
Janczak! Polonista powrócił z wojska 
i bardzo zmężniał, a cios jego nabrał 
potencji. Waży on obecnie 74 kg. i po- 
zostanie w kategorii średniej. 


REWANŻ KAROLAK — KLIMECKI. 


W półciężkiej Karolak zasługuje na 
rewanż z Klimeckim, Marynarz prze- 
grał z poznańczykieim w czasie gdy 
mia! chorą rękę. Ze względu na ainbi- 
cję, bojowość i lepsze nerwy, Karolak 
lest raczei predestynowany do obro- 
ny barw narodowych. 

W ciężkiej najlepszym „drugim“ jest 
niewątpliwie Białkowski, choć sytua- 
cja w ostatnim czasie skomplikowała 
się dzięki Blumowi. Linnamagi znokau 
tował Piłata. ale nie dał rady Blumo- 
wi. Nadto Blum znokautował Leśnia- 
ka. Z tego wynikałoby, że należy wy 
probować Bluma na tle Białkowskie- 
go. W grę wchodzi jeszcze Łukowski. 


Przypuszczalnie skład przeciw Ho- 
landii będzie: Lendzin, Koziołek, Ska- 
łecki, Woźniakiewicz, Lelewski, Karo- 
lak, Białkowski, ale powtarzamy je- 
szcze raz — dajcie możność i innym 
zawodnikom ubiegania się o miejsce 


w tej ósemce. 
K. Gryżewski. 


ku pobicie H. Rumgego. Przegrał co prawda 
z nim także — ale klasa jego jest niezaprze- 
| czalnie wyższa od Piłata. Ten punkt oddejmy 
Skandynawom. 


* 

Szanse nasze nie wyziądają żle. Przeciw- 
nie: ze Szwedami można | powinno słę wy- 
grać, ale zwycięstwo to na pewno nie będzie 

! łatwe, ani murowane. W każdej niemal wadca 
etnie naprzeciw Polaka bokaer równorzędny, 

Wygrać można — ale trzeba się do tego do= 

brze przyłożyć. Każde oklapnięcie formy — 

to porażka. 

Zresztą mie zapomnijmy. że to właściwie 
rewanż sa jedną juh porażkę. Byba 
to w r. 1934. Jedyne trzy zwycięstwa owmczi 

| wtedy Bąkowski w iekkiej, Majchnzycki w 
ESD i Piest w ciężkiej z Andersonem. 
nie zapomnijmy —co o wiele ważniejsze — 
że Szwecja w tym roku zremisowała z Niem- 
camli. Wygrali wtedy awe wałki Hansson, 
Krueger, Erik Agren I Tandberg (pobił Run- 
gego). A przytym Oskar Agren o mały wtoa 
me wygrał z Piussem... 

Sprawa jest więc poważniejsza, niżby mię 
napozór wydawało. A dla wierzących w astro- 
logie dodajmy jeszcze: ów piękny mecz z 
Niemenmi odbyt się 16 styczrwa w asii Aiwik. 
{A więc w tym samym miejscu I dotładnie o 
| rok wcześniej, niż z Polską... 


SESTA — PLATZER — SCHMAUS 


Taką trójkę obrony zakupiłby 


z pewnością każdy zawodowy 


klub angielski. Dziś, dawni za wodnicy austriaccy stali się jed- 


zentowania 


zupelnie nak amatorami i przypaść im może co najwyżej honor repre- 


barw Rzeszy, 
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